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i tańszy"'!,^.. ' 1 4 ministra spraw zagranicznych 
" f ó g f i Warszawie dała sposób/ 
« ° m!«4 « < * polskiego i p. L 
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"tyka Polski wobec Francji, Niemiec i Rosji jest 
Echowana równowagą. — Wizyta posła niemiec­

kiego i ambasadora Z. S. R. R. u min. Becka. 
Warsza wa, 24 kwietnia. 

dała sposobność 
ouis 

wuch 
• tW- R R W " U E ' * s zczerej wymiany poglą-

d 0 S , a A p o f i ? ^ , ^ tyczy ły głównych 
i ora, P°kl«ej i polityki francus­
ką^ , zasadniczych zagadnień, inte-

J C & specjalnie oba kraje. 
ch p 0 ^!" e | u rozmów, przeprowadzo-

l^ i i is t y p ' m i n i s t r e m Barthou a 
!D?ie *"em, Beckiem, a w pierwszym 

. cl£

UJu dłuższej rozmowy, któ-
°DRIVŁ

 s P r a w zagranicznych Fran-
. 2.marszałkiem Piłsudskim w 

tnia ' w Belwederze 23-go 
i, i ' s t]vierdzono przedewszy6t-

P°dsta\vy sojuszu pomiędzy 

oczes 
a d l " 

:ji og»o?*f 

minister Barthou przyjął kilku dzienni­
karzy zagranicznych i udzielił im pbszer 
nego wywiadu zbiorowego. Min. Barthou 
odpowiadał na stawiane mu pytania — 
nawet niedyskretne — bardzo szczerze 

m>n. Beck kolejno posła Rzeszy Niemieclz dużą siłą przekonania. 
k'ej von MoJtke i ambasadora ZSRR J a l 
kuba Dawtjana. Na pierwsze pytanie, poruszające w 

Na lemat tych konferencyj które w l s P o s ó b ogólny wrażenia min. Barthou z 
warszawskich - oś-

M E U A Z I E I O N O prasie^wiadczył, on, ze po rozmowach przepro­
wadzonych w stolicy Polski może 

Polską a Francją pozostają niezmiennie 
trwale i że sojus? ten jest czynnikiem 
wybitnie konstruktywnym w rozwoju 
polityki europejskiej. 
Zbadanie wielkich aktualynch zagad 

dów cło dalszej lojalnej współpracy tak żadnego wyjaśnienia. Jest jednak'rze 
korzystnej dla pokoju Europy. | czą oczywistą, że stały one w ścisłym 

Podróż p. Louis Barthou do Krako"-
wa, gdzie spędzi on w towarzystwie p-
Becka ostatni dzień swego pobytu w 
Polsce, da sposobność obu ministrom 
kontynuowania ich rozmów w duchu tej 
samej serdeczności 

* * 
Warsza wa, 24 kwietnia 

(B) Podczas gdy min. Barthou zwie­
dzał wystawę pamiątek po generale 
Lafayette, przyjął dziś przed południem 

związku z konferencjami francusko-pol 
skiemi, odbywanemi z okazji pobytu min 
Barthou w Warszawie. Przedstawiciele 
Niemiec i Rosji otrzymali prawdopodob­
nie od min. Becka pewne wyjaśnienia n a 
temat rozmów francusko - polskich, i za 
pewnienia, że POLITYKA POLSKI W 
STOSUNKU DO WSZYSTKICH 
TRZECH PAŃSTW, A WIĘC FRANCJI 
NIEMIEC I ROSJI JEST NADAL NACE 
CHOWANA RÓWNOWAGA. 

mister Barthou przybył do Krakowa 
°statnim dniu pobytu w Warszawie był na posiedzeniu instytutu francus­

kiego i na otwarciu wystawy pamiątek po gen. Lafayette. Łódź »' 

Kraków, 24 kwietnia 
I W I I Y . 2 ' ^ ' J I '

 lVŁył j ' £?.50 pociągiem z Warszawy 
I W I C I I I A - <a i c °° Krakowa minister spraw za-

* \ ' T F ^ M Francji Barthou wraz z mi 
illa . . . O Ą ^ i \ , p r a w zagranicznych Beck lem i 

L E T N ' [ ' C ? 1 p ; Laroche'em. Na pero-
\\t ministra Barthou przedsta-
, h «. a . d z i społeczeństwa. 

' '^P m - t a T l i a c h w klonie recepcyj-
% C l 1 ? t c r B a r t h o u 

m i n i -
J E I ° \ V Y ! F M wyszedł przed dworzec 
L» ° W A R . ? - .'e ^ c z n i e zebrana publicz-

Na otwarcie wystawy ' przybyli: szefa gabinetu Rochat-— powitany' 

m a ' * 6 .A* 0^AR«; 

^f^Y V ) f l l e witała dostojnego goś-
( p ^ Warszawa. 24 kwietnia. 

•30 w ' . W dniu dzisiejszym o godz. 
' "tocij t y t u c ' e francuskim odbyło 

^ W A R p o s i e d z e n i e z okazji poby 
! \1icz r , , .^ a w ie p. ministra spraw, za-

P o ^ h / r a n c j i Barthou. 
V v W e n i e Przybyli p. min. Bar 
A n ^ a r zys tw ie szefa swego ga-

' ^ochat, 
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przedstawiciele władz, organizacyj ' I 
społeczeństwa. 

O godz. 12 przybył minister spraw 
zagranicznych Francji p. Barthou w to 
warzystwie ambasadora Laroche'a i 

przez przedstawicieli komitetu h'ono'ro-| 
wego oraz organizacyjnego wystawy 
Dostojnego gościa powitał, imieniem 
komitetu organizacyjnego P. AdamLe 
wak. 

%S "att^'? c h a t* P - ambasadora La-
i or a: c h e militaire gen. d'Arbon-

flto ni? urzędników ambasady. Po-F N C P R Z V K " ' I Ł C U N , K 0 W amoasaay. R O -
R R y C 2 n e C z J o n k o w i e korpusu dy 

W» ̂  Wa ° p a n s t w akredytowa­
L I 1 d v n i . Z a w i e - zastępca szefa pro 
r > t a Ł f 1 - S. Z. p. Przeździecki, 
iL "ego s t I . ^ w ' a ta naukowego i kul 

^ 0 , ' c y oraz słuchacze insty-

j n ̂  g o ś c i a Powitał dyrektor 
W ! . " ^ # t « > i u , „ P a « l Feyel, który w prze-

P I S T W 1 Z A W E M P O D Z I Ę K O W A Ł P . M I N I -

P u t o W i r v i ę c e n i e t y c h k i l k u c h w i l 

° ' S C B francuskiemu, szerzącemu 

I U W Z I Ą Ł 

ta do -y 
T E M A 

Hlw V ' T E N U R Ę F R A N C U S K A ' P R Z Y C Z Y N I A 
obu""" sposób do kojarzenia się 

narodów. 

W 
** 

arszawa. 24 kwietnia. 

narodowej nastąpiło u 
czci 

Francuski minister spraw zagranicznych Barthou bawił w Warszawie manlfe 
stując przyjaźń francusko-polska. Na zdjęciu — min. Barthou pośrodku, na le­
wo ambasador francuski w Polsce Laroche, na prawo — szef protokółu 

dyplomatycznego lir. Romer. 

Trwałe rezultaty wizyty Barthnu. 
Głosu prasy europejskiej. 

Berlin, 24 kwietnia. 
Prasa niemiecka obszernie informuje 

o przebiegu wizyty min. Barthou w War 
sząwie, powstrzymując się jednak od 
komentarzy. N I - T 

Zdaniem korespondenta „Berliner To 

' ' ' U K " U D • 
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Ul y^c 0 A K i narodów 
' 4 • 0 i a r c ' e wysL., 

\\\ 8^,!ra f ayctte'a. pierwszego gre geblattu", ubiegły pomedzalek przy W P A R T I I ; niósł znaczne odprężenie między Fran-"I / N I | C , F I » J " r , | t i " R I O " ' i narodowej warszaw 
" J O *$V* t ^ O r t ^ l I obrońcy sprawy pol- cją a Polską, jednak byleby przedwczes 

dent przypisuje duże znaczenie współ 
nej podróży min. Becka i min. Barthou 
do Krakowa i uważa, że o rezultatach 
wizyty w Belwederze brak jest dotych 
czas ścisłych informacyj. 

Budapeszt, 24 kwietnia 
Prasa węgierska zajmuje się żywo 

podróżą min. Barthou do Warszawy i cy 
luje obszernie glosy prasy polskiej i fran 

K ^ OlZOwancł w setna roczni- nem .widzieć w odprężeniu tern ostatecz cuskiej pod nagłówkami: „Staranie o 
M " l C r C j . ' ny i trwały rezultat wizyty. Korespon- polską przyjaźń , „Werbunek Barthou 

stwierdzić z całą stanowczością, że so-
ju9z francusko - polski pozostaje niet­
knięty i nietykalny. 

— Oświadczenia, jakie otrzymałem 
w tym względzie zarówno od,Marszałka 
Piłsudskiego jak i od min. Becka — mó­
wi min. Barthou. — są zupełnie pomyślne 
i rozmowy moje dalej posuwają się w 
tym samym duchu. Sprawę utrzymania 
sojuszu Francji z Polską uważam za cał­
kowicie i zupełnie szczęśliwie załatwio­
ną. W lej mierze niema i nie może być 
ż a d n y c h n i e p o r o z u m i e ń . Mu­
szę przytem dodą£t ze w. tej samej sjprfl£ 
wie otrzymałem bardzo zadawalające 
odpowiedzi, jeśli chodzi o znaczenie i do 
niosłość układu polsko, niemieckiego 
dla sojuszu francusko - polskiego. Pol-
ska jest wielkiem mocarstwem, naj/.upeł 
niej wolnem i swobodnem w swojej °r-
jentacji i w prowadzeniu swej polityki 
ogólnej. 

Mojem zdaniem — podkreśla min. 
Barthou z naciskiem — pakt pOlsko-
niemiecki nie dotyka w żadnej mierze 
bezpośrednio czy pośrednio stosunków 
Niemiec z Francją. Wiedziałem już o tern 
przed moim przyjazdem do Warszawy, 
ale podróż obecna dała mi co do tego 
zupełnie ostateczną pewność. 

Jećfen z korespondentów prasy 
austrjackiej zapytał min. Barthou o sto. 
sunek Francji do problemu austrjackie-
go, W bardzo szczerych i otwartych 
słowach min. Barthou stwierdził, że 
Francja zdecydowana jest bronić niepod­
ległości i niezależności Austrji, ponie­
waż domagają się tego traktaty, których 
utrzymania żąda Francja z racji natury 
ogólnej i utrzymania porządku i ładu 
europejskiego. W sprawie austrjackiej 
Francja jest w zupełnej zgodzie z Wio­
chami i Anglją i dlatego kanclerz Doll-
fuss może ze strony francuskiej liczyć 
zawsze na g o t o w o ś ć do w s p ó ł ­
p r a c y . Z zadowoleniem przypom­
niał pozatem min. Barthou, że nota mo­
carstw w sprawie austrjackiej, wywoła­
ła skutek, i wroga Austrji propaganda 
ustała. Charakterystyczne jest, że Bar­
thou wyznaje dziennikarzom, że w chwili 
gdy obejmował stanow'isko ministra 
spraw zagranicznych w dniu 10 lutego r. 
b., uważał, że w spraw ie austrjackiej pa­
nuje stan rzeczy conajmnicj tak poważ­
ny, jak w lipcu 1914 roku, to znaczy w 
przededniu wybuchu wojny europejskiej.. 

) t rk0W s S 
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Nowa sensacyjna afera. 
Za czyje pieniądze kupował pułk. Norris papiery wartościowe. 

Paryż, 24 kwietnia. 
„La Liberte" zamieszcza sensacyj­

ny artykuł w sprawie działalności b. 
członka międzyaljanckiej komisji kon­
troli zbrojeń w Berlinie pkł. Norlssa. 
Płk. Norris na wielkich giełdach euro­
pejskich skupywał przed 9-ciu miesią­
cami za setki milionów franków papie­
ry wartościowe niemieckie, płacąc za 
akcje wartości 65 marek po 80 marek 
niem. Wobec ograniczeń sprzedażnych 
na rynku niemieckim, papiery te były 
notowane po 100 mk. Ponieważ tran-
zakcje płk. Norrisa wpływały na układ 
notowań, zwrócono na niego uwagę w 
sferach finansowych, aby ustalić, w 
czyjem imieniu działa i dla kogo akcje 
te skupuje, Wkrótce wykryto, że płk. 
Norrls Jest w zmowie z niecieszącym 
się dobrą sławą agentem Wreschin-
sky'em z Gdańska. Ponadto kursują po 
głoski, że płk. Norris powoływał się na 
referencje władz niemieckich, a w 
szczególności minist. propagandy, któ­
remu miał zaofiarować do dyspozycji 
60 milj. mk. na propagandę hitlerow­
ską we Francji. 

„La Liberte" stwierdza, że wkrótce 
należy oczekiwać ujawnienia szczegó­

łów afery, która w międzynarodowych 
stosunkach finansowych odbije się nie 
mniejszem echem, niż skandal Kreu-
gera. 

Strajk włókniarzy w Stanach Zjednoczona 
Krwawo zakończona bójka, w której brało udział 

Nowy Jork, 24 kwietnia. 
Przed fabryką włókienniczą w Cle-

veland (Oslo) grupa strejkujących rzu­
ciła się na pewną ilość robotników, któ-

6.000 o" 
m 

Powstała powszechna 

Bank Handlowy w Łodzi 
Sp. Akc. 

Łódź, Al. Kościuszki Nr. 15, 
oddaje do dyspozycji Sz. Klienteli 

S A F E S Y , 
które po przeprowadzone) reorganizacji dają rękojmią wszelkie] 
dogodności I należytej obsługi przy minimalnych kosztach, 

OD Z Ł . 4 - M I E S I Ę C Z N I E . 

rzy mimo strejku, śpieszyli do V , 
mna bi jat^ 

której uczestniczyło około 6.0W , 
Polida piesza okazała się bezs | | n d

z 3 l 
bec tłumu- dopiero pod naporem J 
konnych policjantów, walczący -
szylj się. Wiele osób odniosło ra'sl( 

Podobne zajścia wydarzyć j 
Sheboygart- gdzie 400 robotnwoj^j 

ka, jaka wywiązała się między 5 komun 
jącymi a łamistrejkami, trwała [, ' ośWiąrjc. 
godzinę. w e f w f » v ^ t u do 

Kres położyła jej dopiero Ą\,yc 

wało przedrzeć się przez kordony rano 0 ( 

runków strejkujących do fabryKi-A, s ró w , 

cja policji, która zmuszona była 
cia granatów z gazem łzawiący 
sztowano 17 osób. 

bzi 

Cenzura w R u m u n i 1 

Ł p o l i t y 

ha* •Stycj 

Bukareszt, 24 k w i e t ^ k o j u n 

Samobójstwo wiedeńskiego wydawcy 
wywołane zostało przez hitlerowski kurs w Niemczech. 

Śmierć b. gubernatora 
Indochin, 

polaka z pochodzenia. 
Paryż, 24 kwietnia. 

Pogrzeb b. gubernatora Indochin Kło 
bukowskiego, który zmarł wczoraj w 
Paryżu, odbędzie się w czwartek w Au 
xerre. Kłobukowski pochodził z polskiej 
rodziny. Urodził się w roku 1855. Był 
początkowo konsulem francuskim w Jo­
kohamie i Kalkucie, w roku 1908 został 
gubernatorem Indochin a w r. J911 — 
posłem farncuskim w Brukseli. W roku 
1921 Kłobukowski uczestniczył w pra­
cach komisji odszkodowawczej. 

Gwarantowanie praw 
robotników polskich we Francji. 

Paryż. 24 kwietnia. 
(PAT) Dzisiejszy „Journal Officiel" 

ogłasza ustawę o wykonaniu pokon-
wcncji, podpisanej pomiędzy Francją a 
Polską 21 grudnia 1929 r „ gwarantują­
cej obywatelom obu państw, zatrudnio 
nym w kopalniach polskich, lub fran­
cuskich, dobrodziejstwo korzystania ze 
specjalnych emerytur górniczych. 

Polacy, którzy zdobyli 
trofea lotnicze. 

Paryż, 24 kwietnia. 
Ogłoszono listę laureatów trofeów 

Międzynarodowe! Ligi Lotniczej za rok 
1933. W dziale trofeów narodowych fi­
gurują m. in. dwa polskie nazwiska: lot­
nika kpt. Skarżyńskiego I pilota balonów 
sferycznych kpt. Hynka. 

Cenzurowane wiadomości. 
Nowy Jork, 24 kwietnia. 

Wszelkie wiadomości prasowe, do­
tyczące ruchu okrętów wojennych ame­
rykańskiej floty wojermej przez kanał 
Panamski. będą podlegały cenzurze. Za­
rządzenie to dotyczy w szczególności 
wiadomości o statkach wojennych, któ­
re brały udział w manewrach floty ame 
rykańskiej przy wybrzeżach Oceanu 
Spokojnego 

Wiedeń- 21 kwietnia. 
Znany berliński wydawca teatralny 

Fritz Wrccde, właściciel firmy ,-Felix 
rilocl. FrL-en", popełnił wczoraj w nocy 
w jedn"in ? hoteli w ind r rA .-h /umnJi 
samobójczy przez przejęcie fi.bfo iv* 
W eię:iK:m stanic przewieziono go Jo 
szpitala. Lekarze mają nadziej',- utrzy­
mania JCI» przy życiu. 

Jako powód rozpaczliwego kroku 
podają dzisiejsze dzienniki, wiedeńskie 

trudności przedsiębiorstwa bcr!!ńskego, 
wywołane nowym kursem w Niem­
czech. 

Fritz Wreede był początkowo arty­
stą kabaretowym. W Nowym Jorku 
ożenił się z córką tamtejszego wielkie­
go wydawcy Blocha i stał się w ten 
sposób właścicielem wielkiego przedsię­
biorstwa wydawniczego o znaczeniu 
międzynarodowem. 

Rząd rumuński wprowadził ^ V!o'n';C 

cenzurę dla wiadomości p r a s o ^ 1 1 l i e t t l

 n ;«em 
syłanych z Rumunii zagranice, a } ̂  k o r S 

Informcje korespondentów "Jf»ml 
nych mogą być przetelefono™, ojci *ei |stc 
tylko po zatwierdzeniu ich. P ^ 1 tyowr?,M; 

Wyrok śmierci i* 
mordercą policjant; & ? 5 r 

Sąd przysięgłych we L w o ^ w j j W,Jak n D , 
Korpana na karę śmierci przez ^ ^ c y c h . 2 

szenie z pozbawieniem praw., ^ c j | j'*nla bok 
h>Wadze 

g j p h l n o i 

szenje z pozbawi 
oskarżonego złożył skargę 

Ostra walka opozycji z rządem Grefl 
Artykuły opozycyjne b. premjera Venizelosa 

zamieszcza, bez wyjątku, cała prasa. 
' 4 ^ r o t e 

Ateny, 24 kwietnia. 
Walka opozycji z rządem zaostrza 

się coraz bardziej. Powodem wzmożo­
nych tarć Jest rządowa interpelacja po­
stanowień paktu bałkańskiego. 

Jak wiadomo, przed ratyfikacją pak­
tu przez ciała ustawodawcze doszło do 
porozumienia między przywódcami 
stronnictw a rządem, że równocześnie 
z przedłożeniem ciałom ustawodaw-

dla uzgodnienia taruj 
Ryga, 24 kwietnia. 

(PAT) Według doniesień z Kowna, 
w maju ma się tam odbyć międzynaro­
dowa konferencja kolejowai na którą 
zaproszono również przedstawicieli 
Polski. Konferencja zająć sie ma głó­
wnie uzgodnieniem taryf kolejowych 
dla transportów z Rosji Sowieckiej do 

Niemiec. Obecnie wobec wysokich o-
plat, obowiązujących na kolejach litew­
skich i łotewskich nletylko tranzyt, ale 
i ruch sowiecki ze wschodu na zachód 
i odwrotnie przerzuca się na koleje pol 
skie, posiadające nletylko znacznie tan 
sz:\ taryfę, ale i wygodniejsze połączę 
nia. 

O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O O G G O O O O O 0 O 0 

Ogłoszenie konstytucji austriackiej 
nastqpl w dniu II mufa* 

Wiedeń, 24 kwietnia. | stytucji, zostało ze względów technjcz-
Zapowiedziane na dziś posiedzenie nych odłożone na kilka dni. Można jod-

rady ministrów, na którem miało się od- nak uważać za rzecz pewną, iż ogłoszę-
być trzecie czytanie projektu nowej kon'nie konstytucji nastąpi w dniu 1 maja 

Likwidację mienia cudzoziemców na Litwie 
ma przeprowadzić rząd litewski w drodze ustawodawczej 

Ryga, 24 kwietnia. 
Z Kowna donoszą, lż od paru dni krą 

źą tu pogłoski, że rząd litewski zamie­
rza w drodze ustawy przeprowadzić 
całkowitą likwidację mienia, należącego 
do obywateli obcych. Na likwidację ma 
być pozostawiony cudzoziemcom okres 
2-letni 

Berlin. 24 kwietnia 
Niemieckie biuro Informacyjne do 

nosi z Kowna, że sędzia śledczy poleci 
aresztować w Klalpedzle kilkanaście 
osób. Według litewskiej agencji telegra 
flcznej, aresztowano członków oddzjału 
szturmowego chrześcijańsko - socjali­
stycznego towarzystwa robotniczego. 

5* Dal 
'ino 

*zym tekstu paktu bałkańskie*0 ^ ' f y ' 1 . 
"tyfikacji, złożona będzie przez ' 5, V ' się dc 
spraw zagranicznych p. M a « c ) °*»ą d 
terpelacyjna deklaracja, że " < j , * Jost 
tytułu wynikających z paktu *U itajyJUo*ni 

m 
w 

zro; 

zań w żadnym wypadku nie 
wciągnięta do wojny z Jakiem*" _ 
wielkiem mocarstwem". uĄ 

Po złożeniu powyższej d e % l 
pakt był jednogłośnie r a t y f l k o n j l L . . 
obu Izbach. Jednak w kilka dni PJf Df 'gacja i 
prawdopodobnie wobec złego \c*k z 
nja, jakie deklaracja ta wywoła'3,, 
nicą wśród pozostałych s y g n a ^ 
paktu, minister spraw zagra111 1 

Maximos ogłosił w prasie, że V 
• i 
p-'i 

parlamencie deklaracja w nic2;1 

zmienia postanowień paktu 

ci" 

A Wieli 
C ^ i e l s l 

'•ni|Viiill I'1'.huih' TT I VII i < i i i i. i « • .. 
cych z nich zobowiązań GrecJJ 

Dało to powód do ostrej ^ 
prasowej przeciwko rządowi- ^jś 
ku z tern szef opozycji 1 b. PLf,H 
Venlzelos ogłosił cykl artykuł 0 $ 
pojawiły, się na łamach prawic c ,ir 
są bez różnicy zbarwienia 

W artykułach tych Veni«c,"p|Ki 
się przedstawić, na jakie nicbe* d(|,v 

stwo została narażona G r e C ' a.gd/|vtt, u 

nleoględnle zawartemu przez r * M\ 1* kopa 

darisa paktowi bałkańskiemu- y^fW^strof-
naprzykład Jedno z niezrzes*01 Jj£i r Alekj 
pakcie państw bałkańskich. , f j f t b , S o 

^'mh, ,L h st 

Zaufanie do polskich pożyczek 
na giełdzie londuńskśef, 

Londyn, 24 kwietnia. 
Dowodem zaufania giełdy londyń­

skiej do Polski jest fakt stosunkowo nic 
wielkiego obniżenia się 7-proccntowej 
polskiej pożyczkj stabilizacyjnej po do­
konanej po dniu 15 kwietnia wypłacie 
kuponów. W ciągu ostatnich trzech ial 
pożyczka polska po wypłacie kuponów 

stale obniżała się o 7, 8, a często I 10 
punktów, obecnie zaś po raz pierwszy 
od szeregu lat obniżyła się tylko o 3 1 
pó} punkta. 

Kurs pożyczki z 94 przed wypłatą 
kuponów obniżył się do 90 i pół j po 
zostaje obecnie na tvm poziomie 
zmieniony. 

sobą jako sprzymierzeńca ( 9 i 
kie mocarstwo, zechciało ^ y d 1 

którekolwiek z państw, zwla^ 3 

tern bałkańskim. ,I»I 
Następnie Venizelos obala f> 

nie premjera Tsaldarlsa i -

;Kl« 

<i 

27 

zagranicznych Maximosa, 
postanowienia paktu bałkańs-j j 
artykuł 3-ci tajnego protokół'1 m 
widywały możliwości wciag ,1yeiii 
cji do wojny z Włochami. 0 ( 
twierdzi, że artykuł 3-ci tn jn^ j { i 
kółu wyraźnie mówi, że. jeżd'^ą 
państw bałkańskich, które 
pakt, byłoby napadnięte prz c Z , 6 | t i j | \ ^ \ [ 
bałkańskie, w sojuszu z pańs';.' 1 

kańskiem, niebedącem czlon^1'«v»jk6- ^ J - M I J 

tu. to wszystkie pozostałe P a f ń V « ̂  
rozumienia bałkańskiego po^' i n V 

nie-lzać napadn'Otemu państwu z ° f 

• moc. 

0 



KR. 
:25.1V 

iony< 
.000 »5i 

do pr»c

k 

, 6 . 0 0 0 

a r ? 
.sto flj 

bryr-1 

1934: tr 3 

h i n y p o d k u r a t e l ą J a p 
m u — — — — * • » 

z d a n y m wczoraj komunikacie rząd japoński definiuje, na jaką 
Pomoc dla Chin wyrazi zgodę. — Wielka Brytanja rozważa 

deklarację chińską. 
Tokio, 24 kwietnia. 

:0hrvkL 4 "FITTS! ° d b y ł ° S l ę P°siedZonie ra-
? d « Ł » 5*ki N«, • m

J

u n , k a t - w którym rząd Ja-
j C r T ' a 3 c z a ' i ż n i e b * d z i e t o l e r o " 

intef* »*Mi „ d o C h , n samolotów woj-
hvlado| lPodkrSi a* Jl > r o n i- p °zatem. komuni-
b-%vS. * U «i a ' 1 ż n i e pędzie żadnych od-

«l Drzez P? t y c e zagranicznej, określa 
'ilu 3 , m ' n i s t r a spraw zagranicznych 
W 3 stycznia r. b. 

A h \ T 7

 aPoński jest przekonany, iż 
m l i n l ' 1 !^.vn; • n a--współpracę z Chinami 

. łńlt•̂ h . 5 ! c w d u z y m stopniu do utrzy 
k w i e J Ostatni , u n a D a l e k i m Wschodzie, 

dzil siVby| 0i- nieoficjalne oświadczenie 
asowyCB Btem n r

C Z e m i n n e m ' J" a k f y l k o u z u p e l 

ice. - f d D w F°Sramii politycznego, zawar-
ów za?fj j . w ^un ikac ie oficjalnym, i dla-
efonow , o{ti7e!

 istocie nie jest ono w sprze 
h. P r z e • *ko£ ł?

a

f
a d a

- »
d r z w i otwartych" i 

w
 d l a wszystkich możhwoś-

t«, n l n ach, co jednak nie. zagraża 

r i rtf C , ? t o r J a l i i e i C n i n -
• ' ' i i i Ł ) a P? , l s k ł n i e sprzeciwia się i 

2 4 1 5»kq j a w i o n e j charakteru pollty-
woWie 0 « M ' l ak n r j f p r z e z u . v c i c { u i K ius/ .ow, 
? r z e Z n b r f s t S c y c h z odszkodowań z tytułu 
a W , u s A ! f bokserskiego, Jak również 
e Jfc i, kadzenie rokowań ekonomlcz 

2NJA Powita z zadowoleniem 

ujChin̂a sP r2eciwiać się okazywa-ĵty r."-l

przez
 inne mocarstwa po-

R A T I J Q P L ' . i Jowua z zauowoitmci 
F^ąti I n i n o m Pomocy kulturalnej. 
% WDoński stwierdza jednak, ż 
kcj a nso\va 1 techniczna, okazy 

T0llt^ l 0 1 1 1
 P L ' Z E « zagranicę me po-

I ^ • • C * iest tendencyj politycznych i 
Mu. 2 ą d japoński czuje się w obo-

k f i f l fciProtestować przeciwko tego 
L I C D O M O C Y , lako niebezpiecznej dla 

CI?,A Dalekim. Wschodzę, ^ r z *T 
bjfprn samolotów wojskowych 

M A S I R " , 

nie 

t y f l k o < f i ^ t l 

złego 
ywo 

, w ostatecznym wypadku 
loSilS'RRNŁUE d o zakłócenia pokoju i oka 

n r e f c m • d l a ^dnoścl Chin. 
te ^ wjfto '! Jest stanowisko rządu japoń-
A K T,U JOIFSIIA!śn!e Polityki na Dalekim 

•konkluduje komunikat — 

względniającą Już oficjalną aprobatę ga 
binetu japońskiego dla polityki, wyrażo 
ne w enuncjacji japońskiej z dnia 18-go 
kwietnia 

tyczną Japonji żywią Chiny. Rząd b r r 
tyjski ma niewątpliwie pewne trudności 
w ustaleniu swego stanowiska, gdyż z 
jednej strony nie chciałby zrażać sobie 

LULLLLD. JW**L.VJ SM r» -

Poseł chiński w Londynie odwiedził! Ameryki, a z drugiej narażać na szwank 
sir Simona i postawił mu obawy, jakie I dobre stosunki z Japonją. 
w związku z agresywnością dyploma-

i * . 

Berlin, 24 kwietnia. 
Niemieckie biuro Informacyjne komu 

nikuje- że komendant eskadry japoń­
skich okrętów szkolnych, bawiącej na 
wodach Morza Śródziemnego, wicead­
mirał Matusoka, złoży w dniach 7 I 8 
maia oficjalną wizytę w^ Berlinie. 

G D Z I E J E S T T R O C K I ? 
R e p o r t e r z y , o b o z u j ą c y o d s z e r e g u d n i w o k ó ł w i l l i C o e u r M o n i ą u e , 
w k r o c z y l i s i ł ą d o m i e s z k a n i a b . g e n e r a l i s s i m u s a s o w i e c k i e g o , 

w k t ó r y m j e d n a k T r o c k i e g o n i e z a s t a n o . 
• ' • 1 « 1 - ! - . Paryż, 2 4 K W I E T N I A 

W D N I U W C Z O R A J S Z Y M M I N Ą Ł T E R M I N , 
W Y Z N A C Z O N Y T R O C K I E M U D L A O P U S Z C Z E N I A 
G R A N I C F R A N C J I , C O D Z I E J E S I Ę Z T R O C K I M , 
N I K T N I E W I E , C Z Y Z N A J D U J E S I Ę J E S Z C Z E W 
W I L L I W B A R B I Z O N , C Z Y T E Ż J U Ż J Ą O P U Ś C I Ł . 

N A J W Y B I T N I E J S Z E D Z I E N N I K I F R A N C U S K I E 
P O W I E R Z Y Ł Y S P R A W Ę T Ę S W Y M N A J L E P S Z Y M 
R E P O R T E R O M . O D S Z E R E G U D N I W I L L A N I E U ­
S T A N N I E J E S T Ś L E D Z O N A P R Z E Z R E P O R T E R Ó W , 
C Z U W A J Ą C Y C H D N I E M I N O C Ą N A S T A N O W I S ­
K A C H . D O K O Ł A W Y J A Z D U T R O C K I E G O P O W ­
S T A Ł Y J A K B Y J A K I E Ś Z A W O D Y A M B I C J I R E P O R 

T E R S K I E J . N I E S T E T Y , D O T Y C H C Z A S Ż A D E N Z 
D Z I E N N I K A R Z Y N I E M O Ż E P O C H W A L I Ć S I Ę , 
B Y C O Ś K O L W I E K O T R O C K I M S I Ę D O W I E ­
D Z I A Ł . 

P R Z E Z N O C Z N I E D Z I E L I N A P O N I E D Z I A Ł E K 
S P O Z A Z A S Ł O N I Ę T Y C H O K I E N W I L L I „ K E R 
M O N I Ą U E " D O C H O D Z I Ł S T U K M Ł O T K Ó W . P A K O 

W A N O I Z A B I J A N O S K R Z Y N I E , P R Z Y W I E Z I O N E 

J E S Z C Z E W S O B O T Ę P R Z E Z S A M O C H Ó D C I Ę Ż A ­

R O W Y . W C I Ą G U D N I A W C Z O R A J S Z E G O W S P Ó Ł 

P R A C O W N I C Y T R O C K I E G O B Y L I J E S Z C Z E W 

W I L L I . 
L I S T O N O S Z O W I , K T Ó R Y W C Z O R A J Z J A W I Ł 

S I Ę W W I L L I O Ś W I A D C Z Y Ł J E D E N Z E W S P Ó Ł P R A 
C O W N I K Ó W T R O C K I E G O , B Y C A Ł Ą K O R E S P O N ­
D E N C J Ę , K I E R O W A Ć N A P O S T E - R E S T A N T E N A 
G Ł Ó W N Ą P O C Z T Ę P A R Y S K Ą . 

J E D N A Z K O B I E T , M I E S Z K A J Ą C Y C H W S Ą 
S I E D Z T W I E R E Z Y D E N C J I T R O C K I E G O , T W I E R D Z I 
Z C A Ł Ą S T A N O W C Z O Ś C I Ą , Ż E B . G E N E R A L I S S I ­
M U S S O W I E C K I J U Ż W Y J E C H A Ł . T R Z Y D N I 
T E M U W I D Z I A Ł A W Y J E Ż D Ż A J Ą C Ą C Z A R N Ą L I M U 
Z Y N Ę . T Y M W Ł A Ś N I E S A M O C H O D E M W Y J E ­
C H A Ć M I A Ł T R O C K I . D O K Ą D N I K T N I E W I E . 

P A R Y Ż , 2 4 K W I E T N I A . 

M I N I S T E R S A R R U T O Ś W I A D C Z Y Ł , Ż E T R O C K I 
W D A L S Z Y M C I Ą G U O C Z E K U J E O D P O W I E D Z I 

R Z Ą D U T U R E C K I E G O N A P O D A N I E o udteiełenie 
M U P R A W A P O B Y T U W T U R C J I . 

O D K I L K U D N I P R A S A W Y R A Ż A wątpli­
W O Ś Ć , C Z Y T R O C K I Z N A J D U J E sie w willi 
C O E R M O N I Ą U E W B A R B I Z O N . Obozujący 
P O D T Ą W I L L Ą D Z I E N N I K A R Z E , P R A G N Ą C , prze 
K O N A Ć S I Ę , K T O W Ł A Ś C I W I E Z A J M U J E w3łe, 
W T A R G N Ę L I D Z I Ś D O M I E S Z K A N I A B . komisa­
R Z A I S T W I E R D Z I L I , Ż E W W I L I L I tej przeby-
W A D W U C H M Ę Ż C Z Y Z N i J E D N A kobieta. 
T R O C K I E G O T A M N I E Z A S T A N O . Z N I E C I E R P U -
W I E N I M I E S Z K A Ń C Y W I L L I S P U Ś C I L I ze smy­
C Z Y P S Y , K T Ó R E J E D N A K nie wyrządziły 
D Z I E N N I K A R Z O M K R Z Y W D Y . 

P R A S A Z W R A C A U W A G Ę , Ż E o I L E Trocki 
Z N A J D U J E S I Ę J E S Z C Z E W B A R B I Z O N , to tree-
B A P R Z Y Z N A Ć , Ż E O S T A T N I O H C H W I L pobytu 
W E F R A N C J I N I E O S Ł A D Z A M U B Y N A J M N I E J oo 
S T A W A N A T R Ę T Ó W . 

0 dostaw; hamulców kolejowych 

jakiem* l i s k o Pragnienie, by mocarstwa sta-
1 0 zrozumiały. ** * 

Umdyn. 24 kwietnia, 
ka dm ^ t y « S A Japońska w sprawie Chin 
r.łeffO . Ł T F I W W zalm if^ «?. zajmować uwagi kół pol 

i r W * y ] A N U . k i ? ] . Brytanji. Niezależni 
ZAGR,FOV ?' ł o i r z a d u Japońskiego w spe-

Ż E . J5> Sn iS Ry lsk ie j , o której wy-
w n i c Z

r V i i * Jb« S e r S i rnon powiadomił wczo 
: t u 1 ,, N 2 1 " ' w d , 1 i u jutrzejszym bry-
Qrecl\J I I v! Ii f.praw zagranicznych zło 
sstrej Wt4 ^*Hfcal2r>ip

 nowę deklarację, u 
łowi. Vjf 
i b. Pr, Ml. 
•łykąjWj 
,RARLE S 
iema 

dl? Polski zosta ła wczora j podp isana .—Wszys tk ie 
t o w a r o w e bedą zaopatrzone w automatyczne hamulce. 

Londyn, 2 4 K W I E T N I A . 

P R O W A D Z O N E O D M I E S I Ą C A W L O N D Y N I E 

R O K O W A N I A P O L S K O - A N G I E L S K I E W S P R A 
W I E U M O W Y Z T O W . Weslinghouse Z O S T A Ł Y 
D Z I S I A J P Ó Ź N Y M W I E C Z O R E M Z A K O Ń C Z O N E 
P O D P I S A N I E M K O N T R A K T U , K T Ó R Y W I M I E ­
N I U P O L S K I Z A W A R Ł W I C E M I N . S K A R B U A . 
K O C I W I M I E N I U T O W . W E S T I N G H O U S E W I C E 
P R E Z E S T O W A R Z Y S T W A , B R O W N . 

K O N T R A K T P R Z E W I D U J E D O S T A W Ę H A M U L 
C Ó W Z E S P O Ł O W Y C H D L A W S Z Y S T K I C H W A G O ­
N Ó W T O W A R O W Y C H P K O I O P I E W A N A K W O ­
T Ę 132,4 M I L J O N Ó W Z Ł . D O S T A W A R O Z Ł O Ż O N A 
J E S T N A L A T 6, P R Z Y C ^ E M O K O Ł O 60 P R O C . 
W S Z Y S T K I C H R O B Ó T B Ę D Z I E W Y K O N A N Y C H W 
P O L S C E . 

. 

i P O D Z I A Ł R O B Ó T J E S T D O K O N A N Y W T E N 
I S P O S Ó B , Ż E F A B R Y K I P O L S K I E P R O D U K O W A Ć 

B Ę D Ą C A Ł K O W I T E K O M P L E T Y H A M U L C Ó W 
W E D Ł U G P A T E N T U W E S T I N G H O U S E ' A . Z P A ­
T E N T Ó W T Y C H P O L S K I E K O L E J E P A Ń S T W O W E 
K O R Z Y S T A Ć B Ę D Ą B E T P Ł A T N I E R Ó W N I E Ż W 
P R Z Y S Z Ł O Ś C I , 

K O N S T R U K C J A H A M U L C Ó W , B Ę D Ą C A P R Z E D 
M I O T E M T E G O K O N T R A K T U J E S T N A J B A R D Z I E J 
N O W O C Z E S N A I U W Z G L Ę D N I A R Ó W N I E Ż N A J * 
N O W S Z Ą W T Y M K I E R U N K U Z D O B Y C Z A M I A N O TmienYa" M I N I S T E R S T W A K O M U N I K A C J I D V R 
wicie S Z W E D Z K I W Y N A L A Z E K A U T O M A T Y C Z - U H N I A T O R A Z I N Ż Y N I E R O W I E Z A B Ł O C K I I 
N E G O R E G U L O W A N I A D Z I A Ł A N I A H A M U L C A , Z N A I S E I D L E R . 

3 trumien przygotowano 
^cn i ^ 1 a« strasznej katastrofy w jugosłowiańskiej kopalni. 
nrecJ? itSutr n ^ a l o g r ó d , ^ kwietnia. .RRS îl'? i KNNTATN,CH wiadomości, wy 

„•*«l!0l"^ll>J| A « i . / 
5S <lŁ^nkVander

 wyasygnow; S ta^JE^f t f r W tys. dinarów 
Z 5 9 W 136 ̂ 'a rsk ich kopalni pr: '̂ „Sn Î̂ nj Jamien. Dyrektor kc 

o b a l a l i J ' n i a c 
mi"!5>iw 

a. 
i 

Zainlce zwłoki 109 

wyasygnował na 
W 

przygo-
uien. Dyrektor kopalni !w ia ło> aLSUczan. biorący udział oso-

ratunkowej, odniósł cięi-

tokó fu ; ! 

i T A J N E F R F 

T Ó R E « ^ 

c z ł o n -
le 

4tiiu w Białogród. 24 kwietnia. 
K°rnik^.C2°ralszym po wydobyciu 

v z podziemi zniszczonej 

przez wybuch gazów kopalni węgla w 
Wysokim Kakaniju pod Sarajewem mu­
siano wstrzymać prace, ponieważ głów 
ny chodnik został zalany przez wodę. 
Jak się okazuje, w ognisku wybuchu sza 
leje pożar. Pod ziemią znajduje się jesz 
cze około 30 zwłok. 

W wielkiej sali zebrań przy kopalni 
ułożone są zwłoki zabitych. Rozgrywa­
ją się tu wstrząsające sceny podczas roz 
poznawania zmarłych przez rodziny. 

Większość zwłok jest tak zmasakro­
wana, bądź do tego stopnia zwęglona, 
że wogóle nie można będzie ich ziden 
tyfikować. 

N Y J A K O S . A . B . D O S T A W A H A M U L C Ó W O D B Y 
W A Ć S I Ę B Ę D Z I E N A K R E D Y T , K T Ó R E G O O P R O ­
C E N T O W A N I E W Y N O S I 6 I P Ó Ł P R O C E N T R O C Z ­
N I E A T E R M I N S P Ł A T Y — 10 L A Ł . 

Ł Ą C Z N I E Z O B U W I C E M I N I S T R A M I w P R A 
C A C H Z W I Ą Z A N Y C H Z Z A W A R C I E M K O N T R A K ­
T U B R A L I Z E S T R O N Y P O L S K I E J U D Z I A Ł : Z R A ­
M I E N I A M I N I S T E R S T W A S K A R B U D Y R . J E R Z Y 
N O W A K , R A D C A F I N A N S O W Y A M B A S A D Y W. 
Z B Ł J E W S K I O R A Z R A D C A J. R U C I Ń S K I . Z ra-

z o s t a t a w z n o w i o n a . 

Wiedeń, 24 kwietnia (Pat.). 
Narodowi socjaliści w Austrjl wzno­

wili akcję terorystyczną. 
Zamach w teatrze w Zaloburgu na 

zgromadzeniu Heimwehry był urządzo­
ny, jak stwierdza dochodzenie policyj­
ne przez narodowych socjalistów. Z te­
go powodu internowano pewną liczbę 
przywódców narodowo - socjalistycz­
nych w obozie koncentracyjnym. 

„Neues Wiener Tageblatt" donosi, 

Zamach na willę i n i . Holzingera. 
den zamachu na willę toż. Holzingera. 
Sprawcami byli narodowi socjaliści. 

Willa została skutkiem eksplozji pra­
wie zupełnie zniszczona, tylko dzięki 
szczęśliwemu trafowi nie było ofiar w 
ludziach. 

Starostwo w Gmuinden zarządziło z 
tego powodu zamykanie bram domów 
o godz. 21-ej i zakazało młodzieży uka­
zywania się na ulicach po godz. 20-ej. 

Większość restauracyj w Gmunden 

skazana na śmierć. 

o 

8, r szpieg 
taj wspólników skazano na kary więzienia. 

C I Ę Ż K I E G O W I Ę Z I E N I A , P R O C E S O D B Y W A Ł S I Ę 
P R Z Y D R Z W I A C H Z A M K N I Ę T Y C H . D Z I E N N I K I D O 
N O S Z Ą , Ż E O S K A R Ż O N A B R O N I Ł A S I Ę Z N I E Z W Y 
K Ł Ą O D W A G Ą I Z R Ę C : N O ; C ' . , I I D O K O R I > . A R O Z 
P R A W Y Z A C H O W A Ł A Z I M N Ą K R E W - 27 W S P Ó Ł 
N I K Ó W G Ł Ó W N E J O S K A R Ż ^ R . U J Z O S T A Ł O S K A Z A ­
N Y C H N A K A R Ę W I E Z I E N I A . 

i ^Sa l rw R ^ a . 24 kwietnia. 
lC%£S 5? D O N ° S Z Ą , Ż E W P R O C E 

ta??D«8 M a n i L U I Z Y M A R T I N , 

*<>na 

Któ-
ią szpiegowską na 

mocarstw ościennych, 

ż°stała skazana na 8 lat 

że w ubiegły piątek dokonano w Ornum- zamknięto na przeciąg 14-tu dni. 

Na dzień 1 maja we Francji 
przygotowują partje lewicowe wielkie manifestacje. 

Paryż, 24 kwietnia. j darneści robotniczej. 
Zarówno komuniści jak i soejliści Minister spraw wewnętrznycn w zwlą 

przygotowują się energicznie do uroczy I zku i powyższemi prsygotowaniam 
stego obchodu w dniu 1 maja. Komuniści" • 
wezwali pracowników zakładów uży­
teczności publicznej, kolejarzy i robot­
ników do rozpoczęcia w dniu tym strej-
ku generalnego i przeprowadzenie go aż 
do odwołania zarządzeń przeciw pra­
cownikom. Generalna konferencja pracy 
ogranicza się do wczwa-.ja robotników, 
aby jak corocznie przerwali pracę w 
dniu l maja dla zamanifestowania soli-

wydał policji specjalne zarządzenia w 
celu ?apewnienia ładu i porządku pod­
czas projektowanych w dniu 1 maja ma 
prostacy!. •3ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 



Błędy u; tekstach Pisma iw.? 
Sensacyjne wyniki badań dr. Lamsy nad 

przekładami Nowego Testamentu. 
Londyni 24 kwietnia. .. 

Dr. Georg M. Lamsa, znakomity a-
syrjolog, ogłosił ' rewelacyjną publika­
cję w sprawie autoryzowanego tekstu 
Nowego • Testamentu. Publikacja ta 
wzbudziła sensację w świecie religio­
znawczym oraz w kolach kościelnych. 
Dr. Lamsa przetłumaczył cztery Ewan 
gelje ze starych tekstów aramejskich.". 
Okazało się. że dotychczasowe tłuma­
czenia autoryzowane przez Kościół-za­
wierają 

niemniej aniżeli 1400 błędów, 
które w ciągu setek lat wywoływały 
liczne spory i dyskusje. Jest rzeczą o-
gólme znaną, iż Jezus Chrystus w ży­
ciu codzjennem mówił językiem hebraj 
sko-nrr.mejskim i" dr'. Lamsa dowodzi, 
że w tłumaczeniu słów Chrystusowych 
na język grecki porobione były liczne 
błędy. Ponieważ tłumaczenie greckie 
jest podstawą autoryzowanych tekstów 
ewangelicznych .przeto, nic dziwnego, 
że błędy te przedostały się do oficjal­
nej nauki.. . • 

Tak np. Pismo,święte podaje osta­
tnie słowa Zbawiciela na krzyżu: 

— Eli, EH, lama sabachtani? - Pa­

nie, Panie czemuś mnie opuścił? 
Dr. Lamsa twierdzi iż stary tekst 

hebrajskó-aramejski nie zawiera słowa 
..lama" co znaczy: „czemu" — „dla­
czego". . . . 

Słowo „sabachtani", jak zapewnia 
dr. Lamsa, oznac.za: „przeznaczyć", 
„utrzymać w jakimś celu". Tak więc 
należałoby' tłumaczyć słowa Chrystusa 
na krzyżu: 

— Panie, Panie oto do czego mnie 
przeznaczyłeś! albo też: „Panie, Panie 
przeznaczenie moje spełniło się". 

Zdaniem dr. Lamsy, Chrystus nie 
powiedział nigdy: 

— „Łatwiej przejść wielbłądowi 
przez ucho igielne aniżeli bogaczowi 
wnijść do Królestwa Bożego". 

Aramejskic słowo „gamla" oznacza 
„wielbłąd" albo też „lina żeglarska". 
Tłumaczenie na język grecki było błęd 
n.ę,. gdyż logiczniej jest powiedzieć: 

— „Łatwiej jest nawlec linę na ucho 
igielne aniżeli bogaczowi wnijść do 
Królestwa Bożego". 

. Nie ulega kwcstji, że rezultaty ba­
dań naukowych dr. Lamsy zwrócą u-
wagę' najwyższych kół kościelnych. 

Dokąd pojedzie Troci 
Żaden Nraj nie chce go wpuścić. 1 

Dziennikarzom udało się J e j3 

Willa w Barbizon, w której 
TrocklJ. 

mieszkał Lew 

Wbrew wszelkim doniesieniom z 
Francji- Trockij w dalszym ciągu pozo­
staje w will i „Coeiir Moniąue" w Bar-
busson. Codziennie od wczesnego ranka 
willę oblegają dziennikarze, pragnąc 
zdobyć jakieś informacje co do dal­
szych planów b. gławkowjercha. Na-
próżno. Trockij nie przyjmuje nikogo i 
nie udziela nikomu żadnych wyjaśnień. 

być rozmowę z jednym 
Trockiego. 

— Dokąd pojedzie b. dyk ' j W 

wietów? 
— Tego jeszcze nie wiemy-. 
— Czy Trockij już wybj*1 

granice, do której się skieruje? J 
— By -wybrać — trzeba Ajg 

bór. A my nie wiemy, czy zn«gl 
bodal jeden kraj, 
kiego, 

który WP" S 

miejsce to samo. co w 
Trockij zwrócił się po wizę "JMi^ 

w t e a t r z e : 
s o w a wzrokowa i uczuciowa.-Jak połączyć „wczo-

< i O W V " i - J u t r o * * w jednym spektaklu. 
n i e j w i d z i a ł s w e j i n s c e n i z a c j i . 

w t k 0 ; i ^ ! o f e < l » % t » ® 0 S l : Z u k a m i swym. nie rozstawa, 

uoą -3,<Cóżj.hP«oi '^iicc 
i co nam pan da? 

~ Otrzymać wszy 
tern jeszcze nie pomyślałem*.. 

Była to pierwsza rozmowa przysz­
łego genialnego reżysera i insecnizato-
n Wachlangowa, gdy w roku 1911 

-wszedł on nieśmiało do kancćlarji Mos 

„dziś". A ja myślę, że trzeba wyczuć 
,rlz|ś" w d i i " jutrzejszym I „ jutro" w 
tJhfu dzisiejszym. 

W okresie porewolucyjnym Wach-
'łangbwa zaproszono do zorganizowa-

kiewskieiro Teatru Artystycznego i za j n i a ' z e s p 0 | u „Habimy". Wachtangow 
cfinrował swe usługi. 

W bieżącym miesiącu obchodzona 
•będzie rocznica zgonu jednego z naj­
bardziej utalentowanych nowatorów i 
reżyserów. Wachtangow zmarł''młodo, 
zmarł niespodziewanie, pozostawiając 
jednak po sobie spuściznę- która ode-

1 grała wielką rolę nietylko w historii 
Reatfj i sowieckiego, .ale ogólno-europej-
' rk ' r 7o. ' 

W Moskiewskim Teatrze Artystycż 
rfym Wachtangow pracował niedługo. 
Zegnaiąć się ze Stanisławskim, oświad 

•>:?ył : że zamierza stwoYzyć własne stu 
'djo teatralne., gdyż ma szereg pomy­

s ł ó w , których nje nmżew obcym tea­
trze zrc.a.lizować.. Wystąpił, .założył, 
własne. stutUP i — olśnił publiczność, . 

— Jeśli aktor nie uczyni z treści 
'sztuki swego i a '— nie będzie nigdy 
grał dnbrze. Wszystko będzie nudne i 

...wszystkim znane. Widz- wie -już zjjóry 
jak- za'g'ra> ak to r /A tymczaseiri najbar-

* dziej' interesujące w nowej roli aktora 
Jest niespodzianka. Najważniejszą rze-
|cza dla reżysera jest umiejętność podej 
•<ścia do duszy, aktora i wydobycia z 
jri iej tęgo. co Jest potrzebne. Nie wy­
starczy zapoznanie aklora z tekstem,' 
trzeba-mu jeszcze pokazać drogę: reali-
zacii jego zadania. • • 

Tak twierdził.Wachtangow., Miał 
zupełnie odmienne zapatrywania na'.in­
scenizację, niż-Stanisławski a-.zgadzał 

..sie w wielu przejawach z Meyerhol-
dcm. 

— Stanisławski pozwala sie porwać 
prawdzie i wnosi na sceiieprawde ży­
ciowa. Meycrhold usuwa prawdę życio 
wą ze sceny. Nic chodzi mu o prawdę 
wzrokową, lecz o prawdę uczuciową. 
Trzeba jednak znaleźć harmonie pomię 
dzy treścią, formą i matefjałem. Meyer 

pisze o tern w ten sposób: 
— „Ta. robota była bardzo ciężka. 

Nie chodziło o inscenizacje sztuk, z 
..Dybukiem" ' dałem sobie radę. Ale 
trzeba było -.zrobić aktorów". Wszy­
stkie role. do najdrobniejszych szcze­
gółów.'do gestu, intonacji i timbru gło 
su k—- musiałem odegrać sam. Zespół 
..Habimy" bvł bardzo słaby. To bvli 
amatorzy. Ale jak ci ludzie sie uczyli... 
I-nauczyli się... 

Jeśli ktoś wyobrazi snbie teatrzyk 
amatorski i uzmysłowi sobie później, ja 
kim teatrem iest teraz ..Habima" — zro 
zumie' co udało się dokonać Wachtan-
gowowi. I zrozumie, czem był dla tea­
tru Wachtangow. 

Był on wielkim reżyserem—nauczy 
clęlem.. nauczycielem z powołania. Od 
pierwszej chwili wstąpienia do mos-r 
kiewskiego teatru artystycznego zaczął 
on marzyć o własnem studio. , 

— Ja chce wszystko osiągnąć sam. 
Skontrolować system Stanisławskiego 
na sobie samvm. Przyjąć go lub odrzu­
cić. Naprawić., uzupełnić albo usunąć 
to, co niepotrzebne. Poszukiwania w 
twórczości są radością. W studio chcę 
od pierwszej chwili wprowadzić pla­
stykę, dykcję j szermierkę1. Studiować 
historie sztuki, historie rekwizytu. Raz 

Czy nie uważa pan, że n̂ JI 61)3 R7 l 
siedlający Trockiego został sv u**b\ 
wany przez rząd sowiecki? i 1 Okazji 

— Bardzo możliwe, że ^ m a r 

norweskiego, ale wtrąciła s"- .erij!-0/ ^ 
Kołłontaj i nastąpiła odmowa- « || Pc 

— Więc może powrócicie d°, P 
— Musielibyśmy wpierw 1 

zgodę rządu tureckiego. 
— Co powiedział Trockij. 

wiedział się o wysiedleniu? 
— Spodziewał się tego. 
Przed wyjazdem Trockij 

wił pożegnać się z Paryżem, 
rym mieszkał już przed wojna- J t < w 
warzystwie jednego z sekreta' -l 
cerował 'k i lka godzin w P& r*, 
souri w Paryżu. Agent policyJ11^ K n 
go śledził, widział, Jak Trocki! t 
tał swemu sekretarzowi artyK* "*y$tai 
nika, piszący o Jego wysiedleń'^ P r z y ^ 

Okazuje się teraz, że w z*8* \ Wczorai 
ku latem Trockij mieszkał * J Jo koń, tl 
uzdrowisku w odległości 7 k j * Jich w i e , * 
od Rouen. Mieszkał tam od 25 * k& ^ 
do 1 października wraz z żog*. branie t 
rosyjską parą małżeńską i seld* % n v V * 
- francuzem. Sekretarz zajęty J Jty . . T j 

r ™ Poczto 
lv [ . p r z e d s t 

P % t * a « k 

Ł 6 A U , A 

maczeniem 
Trockiego. 

na język francu 

i rocK i j oyi jednak w ciawa ./od U f 1 p 

chu. Obawiał się zamachu. % H sie v 

więc na spacer tylko wieczora J'idują c!J 
zupełnie się ściemniło. Komisar* | « ^ | 0 2 n Q 
Rouen wiedział o tern, iż Trock} 

N r i W y s t 

ka-w jego rejonie. Ale dokiirn^ 
gnańca były w porządku — ^ 

"go nte niepokoił. • • ; ; - ' 

się on niemal wcale. Nie przerywał za 
jęć nawet wówczas, gdy pisał w swym 
pamiętniku: 

— Przez cały dzień słychać. odgło 
sy strzałów. Strzały karabinowe, re-
v/oIwerowe. armatnie. Telefon nie dzla 
ła. Kto do kogo strzela — nie wiem. 
Kto zwycięża — bolszewicy czy woj­
ska rządowe — już drugi dzień nlewja 
domo. 

Był już chory śmiertelnie, nie wie­
dząc nic o tern (rak wątroby), ale nie 
przerywał swych zajęć. 

— Nje mam nawet czasu na jedze­
nie. Nawet w ciągu fych 15 minut, gdy 
inni idą na obiad, ja przyjmuje intere­
santów. Gdy idę do pracy lub wracam 
do domu, odprowadzają mnie zawsze 
ci. z którymi trzeba pomówić o teatrze. 
Pierwsze studjo, drugie, ..Habima", te­
atr narodowy. „Prolet-kult" (proletar­
iacka kultura), artystyczny teatr, lek­
cje — oto gdzie muszę być codziennie. 
Bardzo ml sie chce zagrać na mandoli­
nie, a nie mam czasu. 

murtmtt OK rout U « N H W N U - R W I ' 

LA*6Rf t 
OROANE HCBDOMĄDAIRE.DFT U LIOUC COf 

W<,.»^...^,.m.uU|^C»r^],i. Mum.naunm .ta"" 

„LA VERITE" - tygodnik. wydaW» 
Trockiego w Paryża. 

Rozmaitości ze 

7 c ^ c i e 

adro^ 

5 rn U c h o r 

Mj a a°. l 
OBRAZ STRZEŻONY PRZEZ 

ŚWIETLNE. ,0fj 
Słynny obrw Whlstlcra „M«tk«"' * i 

rykanle uważają zn swoja ^oc°.l,ił\ 
ostatnio tournee po Stanach Zj 
wystawiany fest kolejno w l4-tu 
W mieście Dayton słynny obra* C B ' ^ ffj 
przez niewidzialną berjerę, utkan< 
elektrycznych. Gdy tylko ktoś * 
nieostrożnie przekroczył n lew|d r ' 8 .. 

'°Pcó 

nil 

rozlega! się potężny głos syreny 
detektywi, uzbrojeni w rewolwery-

Ody dni -W.cb t .n tow. byty MrirJLSFZjSTlZlJZ0 

liczone, wkłada on całe swe jestestwo' 
w inscenizacje najlepszego swego spek 
taklu „TuTandot". Gozzi, pisząc tę baj 
kę, nie wyobrażał sobie nigdy, że mo­
żna ją tak czarodzjejsko zrealizować. 

Ale na premierze Wachtangow nie 
jest już pbecny. Leży w łóżku. Telefo­
nicznie Informują go o wspaniałym suk 
cesie. Po kilku dniach zmarł. Jedyny 
reżyser, który nie uirzał swel najlep­
szej Inscenizacji. Geniusz teatru. 

Dl-ma. 

Pierwszy, tilm w dziejach kina obnażający największą plagę Ameryki współ­
czesnej 

„ P O R W A N I E " 
W-roli matki słynna bohaterka „Dziewcząt w mundurkach" DOROTA WirCI . ' 
W roli porwanego dziecka heninimnek Hollywoodu BABY LF ROY. 

Jutro premjera GRAND-KINA. 

którego Jest własnością. 

NA*° 

Ki 

BUDOWA PAŁACU LIGI 
W GNEWIE. 

Prace przy budowle wspanł 
Ligi Narodów w Genewie są na 
budynek zostanie oddany do użytk" ^ 
ku roku 1935. Ogromny pałac

 P°^A|| 
wierzchnie l8-40o metrów 

kwadr8 t%f1^ , 
budowę zużyto 3fl.0o0 metrów »"*f j r\ 
mentu oraz 10.000 m. sześć, kamie'" ^ \ 
Instalacje elektryczne obejmują 1.'" 
wodów. Sala obrad ma 20 meti^" j 'I 
40 m. długości 1 40 m. szerokości- J' 
większa dotąd sala na świecie. " ^ 
flarowana przez Mr. Rockeiellera. <f> 
ni e ż „the biggest in the world". 

„the biggest in the world". P M 
mie powierzchnię 14o.00n m. Irw< 
Obejmie 500.000 t 0 m ó w oraz ws*ł'5 f ł 
świata. Na dachu pałacu, z W6!<Z/ 
sję widok aż na francuski brzeg 
dzona będzie restauracja na 10"" 

http://-W.cbt.ntow
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wiemy-, 

kieruje^ 

;zy zflajjt 
y WPU^C 

Dzit Marka Ewang. 
Jutro Kleta i Marcellina i 2 5 i 

4 Znaczki jubileuszowe 
°taz]i 20-teJ rocznicy wy-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.10 
18.48 
14.35 
8.02 

14.39 
6.21 

an, że nj 
ostał s> 
;cki? 

v

ZKoĄ j farszu I kadrowej. 
wiz? d!.łoc 2n^. s^ dowiadujemy, z okazji 20-ej 

rąciła 

rocki], 
niu? 
sgo. 
rockij 
ryżem, 

nń T^a rs^u pierwszej kadrowej 
dmowa- $ f ~ ° * Polskich w roku 1914, dyrek-
ócicie Ij*,J^Y Postanowiła wypuścić w naj­
p ierw %™ "asie specjalną serję znacz­

ki «ki P°cztowych jubileuszowych. Zna-
V hiito • i a ć b ę d ą r ó ż n c f r a Ź m e n -
ri°me I/J2116' sceny wymarszu i opa-
Wi ^.W.da^ 1914—1934. Emisja 

W spisie wyborców łódzkich na pierwszem miejscu 
V figuruje: 

M A R S Z A Ł E K P I Ł S U D S K I 
obywatel honorowy miasta £od%i 

^i^rtoSc - C Z^Ó W P 0 0 2 * 0 - ^ 0 " obstąpi W 
i °Wtf'"' t t u n n a )b a rdzie j używanych 

i wojna- f f<^ W. a więc 5 gr., 10 gr., 20 gr. i 30 

JSKfól Koń w oknie 
1 a r r ! i e S p y s t a w ° w e m perfumerii. 
FW IES* •»JO? u L Piotrkowskiej 35 wydarzył 
zkał * ' Jto kn ń ° r a ) n i ezwykle rzadki wypadek, 
•cl 7 k l l^ 'kich ^Przężony do dużego wozu, 
n od 2S 0 «ejo • e sP°tykamy na ulicach na-
iz z żoa*. ' bran, 0 1 1 3 5^ 1 w chwili, gdy wjeżdżał 
ta i seU? «talonv^W S P O R N N I A N EK 0 D O M U - Z N I E" 
z zajęty 5 S Z i p r z y c z y n spłoszył się i za-

francUsP % ^oramę — wjechał wprost w 
ton d 0 n

/

1 y S ^ a w ? w e ' mieszczącej się w 
francus" 

c t a t ó w 
chu 

Zaledwie miesiąc dzieli nas od dnia 
wyborów rady miejskiej. Z tego też 
względu prace przygotowawcze toczą 
się w bardzo szybkiem tempie. 

W pierwszym rzędzie przygotowy­
wane są spisy wyborców, by można 
było wyłożyć je do przeglądu i spraw­
dzenia. 

W związku z tem dowiadujemy się 
wysoce sensacyjnego szczegółu. Zgod­
nie z regulaminem wyborczym prawo 
głosowania do rady miejskiej mają rów­
nież 

obywatele honorowi m. Łodzi 
niezależnie od miejsca .swego zamiesz­
kania. Jedynym obywatelem honoro­
wym Łodzi jest obecnie 
Pierwszy Marszalek Polski Józei Pił­

sudski. 
I z tego względu Marszałek PUsudskl 
umieszczony został na liście wyborców, 
na pierwszem miejscu w pierwszym" ob­
wodzie I okręgu wyborczego. Może 
więc oddać głos w dniu 27 maja pod­
czas wyborów w naszem mieście. Czy 
skorzysta ze swego prawa? 

Poza spisami wyborców referat 
miejski zajęty jest obecnie opracowy­

waniem tekstów wszystkich 
Jakie będą użyte w czasie do 27 maja. 
W pierwszym rzędzie, jak nas infor­
mują, ustala się obecnie tekst pierwsze­
go plakatu, który zawiera podział mia­
sta na okręgi wyborcze, ze szczegóło-
wem wyliczeniem wszystkich ulic nale­
żących do każdego okręgu, adresy lo­
kali komisyj okręgowych, termin wyło­
żenia spisu wyborców do orzeglądu po­
wszechnego jtd. Przygotowanie to pozo 
staje w związku z prośbami, jakie wnie 
śli przedstawiciele poszczególnych ugru 
powań, pragnący się zawczasu poinfor­
mować o dokładnem podziale miasta, 
by uzależnić od tego sporządzenie hst 
kandydatów i zebrać na nich właściwą 
ilość podpisów. 

Ordynacja wyborcza wyznaczyła 
termin rozlepienia tych plakitów do 
dnia 7 maja. ale główna komisja wybor­
cza ma prawo zadysponować wcześ­
niejsze ich rozklejenie. 

Bardzo charakterystycznym szcze­
gółem przy nadchodzących wyberach 
jest zmieniony sposób numeracji posz­
czególnych list kandydatów. Dotych­
czas »edrja lista miała jeden numer dia 
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N I E W Y C I N A Ć O D C I S K Ó W I I 
Grozi to zawsze niebezpieczeństwem zakażenia, które może doprowadzić do 
amputacji. Bezpiecznie i bezboleśnie usunąć można w ciągu 5 dni odciski pły­
nem na odciski Kornol Antiba. Nie zwlekajcie, lecz weźcie się jeszcze dziś 
do leczenia. Skl. główny: Ludwik Spjess 1 Syn. 

Pieszo z K r a k o w a do Łodz i 
przywędrowała rodzina robotnika Fryca, 
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Jezdnią ul. Piotrkowskiej od strony pla­
cu Reymonta zdążał niezwykły koro­
wód. Na przedzie szła młoda jeszcze, 
lecz bardzo wynędzniała, kobieta, pro­
wadząc za rękę kilkuletnie dziecko. 
Dalej toczył się mały ręczny dwukoło­
wy wózek, obok wózka szedł również 
kjlka lat liczący chłopiec, wreszcie wó­
zek popychał jeszcze młody, odziany 
niemal w łachmany, człowiek. 

Najniezwyklejszy był jednak ładu­
nek, jaki transportował ów mężczyzna. 
Oto obok kilku gratów, garnków itp. 
przedmiotów — na wózku był rodzaj 
gniazda, w którem leżało niemowlę. 

• Cały ten orszak posuwał się ku ul. 
Zawadzkiej, w którą zboczył. W oto­
czeniu licznej gawiedzi — mężczyzna 
zatrzymał wózek i udał się do biur wy 
działu opieki społecznej zarządu miasta. 

Okazuje się, że przed kilku laty 
człowiek, który w tak osobliwych wa­
runkach — stanął przed wydziałem 
opieki społeczne! — robotnik łódzki 
Aleksander Fryc, w poszukiwaniu pra­
cy wyjechał z Łodzi do Krakowa. Przez 
cały czas Fryc pracował w Krakowie" i 
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• oohaterska wyprawa 

w kopalni soli w Wieliczce. 
Ostatnio Fryc stracił pracę. Po kilku 

miesiącach wyczerpały mu się.wszyst­
kie zasiłki. 

Gdy Fryc, któremu w międzyczasie 
powiększyła się rodzina o dwoje dzieci 
— zwrócił się do magistratu • krakow­
skiego o zapomogę — dowiedział się. 
że jako stały mieszkaniec Łodzi, tylko 
od łódzkich władz miejskich może 11 
czyć na pomoc i opiekę. 

Po bezskutecznych kołataniach do 
różnych władz w Krakowie — Fryc, 
który oczywista nie miał na kolej — 
postanowił wrócić za wszelką cenę do 
swego rodzinnego miasta. Część swej 
chudoby sprzedał, część załadował na 
ręczny wózek i ruszył pieszo z dziećmi 
do domu. Maleństwo miało dobre 1 przy 
lulne miejsce na wózku. 

Ta podróż do ,-swoich stron" trwała 
blisko pięć tygodni. Wieśniacy po dro­
dze nie odmawiali nieszczęśliwym Fry­
com łyżki strawy lub noclegu. Wczoraj 
wreszcie zmęczeni i wycieńczeni do 
ostatnich granic — znaleźli się w Łodzi. 

Czy rodzinne miasto zajmie się 
Frycem.... 

druków.J obszaru całego miasta. Obecnie, jak in­
formuje główna . komisja wyborcza, 
zdarzyć się może, że ia sama Usta w 
każdym okręgu mlec będzie inny nu­
mer. Według regulaminu wyborczego 
bowiem numeracja list odbywa się dla 
każdego okręgu wyborczego oddziel­
nie. Ponieważ dla każdegj okręgu zło­
żyć należv inną listę kandydatów, zda­
rzyć sie może. że lista Jednego bloku 
wyborczego w każdym okręgu będzie 
miała inny numer. Spowoduje to konie­
czność prowadzenia agitacji wyborczej 
w ramach poszczególnych okręgów. 

Powoli zaczynają się kształtować 
już listy kandydatów poszczególnych 
grup wyborczych. Wczoraj odbyło s;ę 
posiedzenie zarządu klasowych związ­
ków zawodowych i P. P. S. <C. K.W.), 
na którem ustalono nazwiska ludzi, 
którzy znajdą się na listach Bloku Jed­
ności Socjalistycznej z ramienic tych 
organizacyj. Narazie wysunięto nazwi­
ska p. Chodyńsklego, prezesa O. K. R. 
P. P. S., Adama Walczaka, sekretarza 
okręgowej komisji związków zawodo­
wych, J. Urbacha, adw. Hartntana, b. 
radnej Moskiewlczówny I Edwarda 
Andrzejaka. Lista będzie całkowicie 
sporządzona do nadchodzącej soboty. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
mitetu wyborczego właścicieli nieru­
chomości w Łodzi, do którego weszły 
cztery organizacje właścicieli domów. 
Na posiedzeniu postanowiono jcdnnmyśl 
nie zgłosić akces do -.Powszechnego 
Komitetu Wyborczego Odrodzenia Go-
spodarki Samorządowej". W skład pre­
zydium komitetu wyborczego właści­
cieli nieruchomości weszli pp, Frlese, 
Dobrane, adw. Grochowski i 8chott 

Dziś odbędzie się ostateczne posie­
dzenie żydowskich ugrupowań w y b ó r 
czych w sprawie stworzenia Jednolite­
go bloku gospodarczego do wyborów 
do rady miejskiej. Dotychczas utworzy­
ły się trzy komitety wyborcze, poza 
blokiem sjonistycznym: Żydowski 

Blok Gospodarczy, do którego weszła 
Aguda oraz właściciele nieruchomości i 
rzemieślnicy. Komitet Wyborczy Ży­
dowskiego Stronnictwa Ludowego i bez 
partyjnych żydów religijnych oraz Ko­
mitet Wyborczy Gospodarczo - społe­
czny, do którego należą organizacje ku­
pieckie i przemysłowe oraz związek 
żydów uczestników walk o niepodle­
głość Polski. Na dzisiejszem posiedze­
niu zapadnie decyzja utworzenia współ 
nego bloku 1 wystawienia wspólne] listy. 
Blok sjonistyczny, do którego zwróco­
no się, aby wziął udział w tem posie­
dzeniu, kategorycznie odmówił. 

Dowiadujemy się. że lewica związ­
kowa w klasowych związkach zawodo­
wych, która zamierza wystąpić do wy­
borów z własną listą, już zaczęła zbie­
ranie śród robotników podpisów pod 
listę kandydatów. Na liście te) figurują 
wyłącznie nazwiska robotników fabry­
cznych. 

L U S T R A C J A F A B R Y K Ł Ó D Z K I C H 
pud względem bezpieczeństwa pożarowego.—Gmachy i lokale, nie da­

jące gwarancji bezpieczeństwa, bada. opieczętowane. 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

katastrofalnym pożarem fabryki M. A. 
Wienera przy ul. Południowej 59 , w 
bieżącym tygodniu p. wojewoda łódzki 
powołał do życia specJalną komisję 
przeciwpożarową. Do komisji tej we­
szli przedstawiciele starostwa grodz­
kiego, wydziału budownictwa zarządu 
miejskiego, straży pożarnej, inspekcji 
pracy itd. I w przyszłym tygodniu ko­
misja ta rozpoczyna generalny prze­

gląd wszystkich budynków fabrycz- fczeństwo pożarowe szwankuje poważ­
nych na terenie naszego miasta. nie, będą natychmiast, na mocy zlecę* 

Inspekcja będzie .bardzo skrupulatna, cenią komisji, opieczętowane i praca w 
W wypadkach, gdy gmach fabryczny j nich przerwana, do czasu póki nie będą 
wymagać będzie niewielkich remontów dokonane wszelkie potrzebne przeróbki, 
celem podniesienia panującego w nim Miejmy nadzieję, iż prace komisji 
stanu bezpieczeństwa, właściciele fa-1 uwieńczone będą rezultatem 1 tak tra-
bryk otrzymają pisemne nakazy z w y 
znaczonemi terminami, w czasie któ­
rych musza remonty przeprowadzić. Te 
fabryki natomiast, w których bezple-

giczna w swych skutkach katastrofa, 
jaka miała niedawno miejsc* w Lodzi, 
już się nie powtórzy. 



:25.1V 1934 

K r o n i k a rad iowa . 
Kii-SZONKOWE STACJE RADJOWE. 

Donoszą z Wiednia, że tamtejsza po­
licja otrzymała nowe urządzenia radjowe 
które bardzo wydatnie podnoszą jej 
sprawność w walce z przestępcami. Ki l ­
ka aut policyjnych, zostało w ten sposób 
przebudowanych, że stały się zupełnie 
prawidłowo działającemi stacjami nadaw 
czerni. Auta te utrzymują łączność nie 
tylko w obrębie Wiednia, ale również 
mogą porozumiewać się z dość odległą 

B n 5 k a w o d a p r z e d s ą _ . 
jako oskarżeni o popełnienie szeregu przestępstw.—Złośliwa upadło1 

fikcyjne weksle, czeki bez pokrycia, nieistniejące firmy. 
W i e l k a a f e r a h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w n i 

Sprawa upadłości firmy Bracia BuS' 
kawoda znajdowała się już kilkakrot-prowincją np. z Gratzem 

Radjofonizacja policji wiedeńskiej poHnie przed forum sadowem. Dotychczas 
i tak daleko, że każdy policjant mo-|upadłością braci Izraela i Jeszai Buska-

woda zajmował się jedynie wydział han­
dlowy sądu kręgowego. Wczoraj dwaj 
bracia wspólnicy i sześć osób z ich naj­
bliższego otoczenia handlowego — zna­
leźli się przed wydziałem karnym sądu 
okręgowego. 

Rozprawie, która potrwa prawdopo­
dobnie trzy dni, przewodniczy wicepre­
zes Illinicz. Obu głównych oskarżonych 
bronią adwokaci Hofmokl-Ostrowski z 
Warszawy i Kobyliński. Zeznawać bę­
dzie około 90 świadków. 

szła 
że mieć własną stację nadawczą, z któ 
rą nie rozstaje się w czasie swej służby 
na mieście. Na piersiach „radjopoliojanta' 
wisi mała kwadratowa skrzyneczka — 
nie większa od aparatu fotograficznego 
— i ona jest właśnie aparaturą stacji na 
dawczej. W ręce trzyma poliqant mały 
taster, którym nadaje znaki Morse'a. 
Baterja mieści się w kieszeni i jest połą 
czona ze stacją nadawczą cienkim dru­
tem. Jako antena działa pasek, na któ­
rym jest zawieszony na szyi aparat. Przyj 
pomocy tego urządzenia policjant może] 
s każdego miejsca porozumiewać się ze 
swą komendą lub z autem policyjnem, 
patrolującem stale po mieście. Długość 
lali tej stacji jest na stałe uregulowana, 
ale ze zrozumiałych względów długość 
ta jest oczywiście trzymana w tajemnicy 
Wiadomem jest tylko, że leży ona poni­
żej stu metrów. Zasięg działania kieszon 
kowej stacji radijowej obejmuje teren dwu 
kilometrów. Cała stacja nie waży więcej 
aniżeli kilogram. 

RADJO W KRAINIE ŻÓŁTYCH LUDZI. 
Nie wszystkim zapewne fest wiado­

me, że radjo w Chinach cieszy się 
fwielkiem uznaniem. Nacjonalistyczny 
Kuomintang, który miał duże trudności 
z cenzurą prasy opozycyjnej, wybudował 
kilka silnych stacyj radjowyoh, przy po­
mocy których propagował swe idee w 
społeczeństwie. Stacje takie wybudowa 
no w Nankinie, Kantonie i Pekinie. 

Mimo istnienia stacyj nadawczych od 
biorniki w domach prywatnych są bardzo 
rzadkie. W Chinach, Chińczycy słuchają 
radija na ulicy Tub w sklepach. Kupcy Do­
wiem chcąc zachęcić klijentelę do od­
wiedzania swych sklepów, jako jedną z 
większych atrakcyj reklamowych, poda­
ją, że znajduje się u nich radijo . Radio­
słuchacze nie płacą żadnych opłat, a 
wszystkie wydatki związane z istnie­
niem stacji radjowej ponosi rząd. Oczy­
wiście radjofonja chińska pod wzglę­
dem programowym stoi bardzo nisko, 
gdyż całe jej nastawienie idzie w kie­
runku propagandy zamierzeń rządu chin 
skiego. Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt, że kierownikami stacyj radiowych 
są inżynierowie chińscy, wyszkoleni na 
politechnikach europejskich. 

JAPOŃSKI PRZEMYSŁ RADJOWY 
ATAKUJE EUROPĘ. 

Cała prasa europejska przepełniona 
fest artykułami omawiającemi szkody 
jakie wyrządzić może gospodarce świa 
towej dumping Japonji. Zwłaszcza prasa 

do specjalnie wynajętego lokalu w ski. Bezpośrednio przed upadłością dwaj 
główni oskarżeni dopuścili się prze­
stępstw z ki lku artykułów kodeksu kar 
nego. Zgodnie z brzmieniem aktu oskar­
żenia obaj bracia Buska woda odpowiada 
ją za to, że w celu poki'ywdzenia wie­
rzycieli doprowadzili do ogłoszenia u-
padłości swej firmie i sobie osobiście, 
zakupując przedtem towary w ilościach 
niewspółmiernie wielkich w stosunku 
do swego zapotrzebowania, które nastę- jako autentycznych 22 weksli 
pnie sprzedawali w stanie surowym, po j tościowych i podrobionych 
cenie niższej od ceny nabycia. Za towar 
zaś kupiony płacili wekslami bądź pod 
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yOl° 
przy ul. Wysokej 7, że również 
pokrzywdzenia wierzycieli p° 

sprzedali urządzenie swej fabryki *?' 
mę 20 tys. złotych Abramowi Brafl>c 3 
i Judzie Wajnbergerowi oraz z a s : ą * X £ i ą t e k , dr. 
pozorne zobowiązania u brata 
Benjamina na 58 tys. złotych, że 
cie wystawili 90 czeków bez p* 

M pe i 
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na ponad sto tysięcy złotych i Jf gosp 
11 weksl i D** IM." 

Pozostali oskarżeni: 
kawoda a, Aleksander Zakrzewski, jJj* 

robionemi,' bądź też bezwartościowemij Wajnberg, Abram Branic, J a k . ó ^ a j ą l is jw p 

Oraz czekami bez pokrycia; że — dalej ner i Chil Koplowicz 
Upadłość firmie została ogłoszona w 1 ukryli t o w ary wartości około 180 tysię-j współdziałanie z głównymi oska T tfih^,-

niu 4 października 1932 r. Kuratorem: cy złotych, _ wywożąc je do Pabjanic, I w_ poszczególnych machinacjach-, fle^^iła 
mianowany został adw. Jan Stypulkow-! Włocławka, Częstochowy i Warszawy i oskarżonych bronią adw. iwińsKi, 

, | bieliński i inni. 
Zeznania obu braci 

Z uroczystości poświęcenia sztandaru Związku Weteranów 
b. Armii Polskiej we Francji. 

*W na 

w 
H iż p charakterf| 

niezwykłe kombinacje i machinacja 
kie przeprowadzili oskarżeni, 
przy pomocy, współoskarżonych 'J* 
sób trzecich, mające na celu utrzy"^ 
się na powierzchni. Matactw 8 xjf 
tactwa tej firmy opierały się .na y/k 
waniu t. zw. grzecznOścłowemi ^ 6

0 [ 
mi, których dostarcza! w Ilości d<"^ 
jeden z pomocników oskarżonych 
zaopatrując te weksle, często JfPK 
ne przez ludzi nic nie posiadający u | i 
pieczątki firm fikcyjnych. Dalej d < f W 
jemy się, że Jeszaja Buskawoda 
wał czekami, gdyż handlarze P' f\ 
nie przyjmują innego pokrycia Z ' , * , 
towar. Ale czeki te były «ffltyd»['JJJ [egujac 

m siJ F̂tU Prze 

Poseł Wolczyńskł składa wieniec na groble Nieznanego Żołnierza. 

Stare pończochy i kapelusze 

Oczywista, że oskarżony nie V, 
pokrycia na czeki w chwili, gdy '%|7*0rcze 

stawiał, ale przecież miał czas n"1' "tytem / 
się za tyle miesięcy.,. A -Alu. j , . / 3 

Ponadto na pytania mec: rMJ,} tytaj* v 

Ostrowskiego.pierwszy oskarżony V1j ty pu^ ' ' 
nia, że firma pracowała nietylky.1 & «n r 
własną nazwą. Oddawali do fabiT, J*la„ r, o f- IV 
półsurowce pod róźnemi fikcyjnen" ̂  «| ^n 
wiskami, Jeszaja Buskawoda nie u ^ V ^ . W F 
la sądowi odpowiedzi w jakim cel" j * |jlega 

operowała f ikcyjnemi n a z w i s k a i ^ ^ . O y ) ^ 

o s k l r i o ^ i ^ ^ r i i i 

piero jego brat oświadcza, że *Jj] tA 
się w celach podatko wych. O ob° t |e 
ku prowadzenia ksiąg oskarioi1/ L ^ 
wlecfział. . . U l A l e ^ z 

Sąd obradował wczoraj do p° 2 

dżiny. 

0«l 

Wydział karno-administracyjny roz 
patruje b. często sprawy tego rodzaju, 
co ta, w której wczoraj jako główni 

L™™'* r'7aA wiościsioskarieni odpowiadali Jowel Wajn-
^ ^ J ^ L ^ ^ ^ ^ e Ą ^ n i Mendel Majerczak, współwła-
k ló reby P o w a ł y eksport angielski, nalściciele farbiarni i handlu odpadkam, 

daje się żadnych aparatów 
cego pochodzenia. Cajy rynek wewnętrz 
ny został opanowany przez subwencjono 
wany sihiie przemysł radiotechniczny ja 
poński. Gospodarcze „żółte niebezpie­
czeństwo" dało się odczuć również na 
terenie Południowej Afryki , gdzie ukaza 
ły 6ię w sprzedaży aparaty radjowe ja­
pońskie, które są o wiele tańsze od apa 
ralów pochodzenia angielskiego. Dla 
ochrony interesów angielskich Południo 
wo Afrykański Związek Sprzedawców 
Sprzętu Radjowego powziął uchwałę za 
braniającą swym członkom handlu apa­
ratami japońskiemi pod rygorem wykłu 
czenia niesolidnego członka ze Związku. 
Donoszą również z Francji, że w Mar-
sylii ukazały się w handlu apa­
raty radjowe japońskie. Rząd zastana 
wia się nad środkami, któreby zahamowa 
ły inwazję przemysłu japońskiego na ry 
nek francuski. 

i 

były w Łodzi odświeżane i sprzedawane 
jako nowe. 

W początkach maja komisariat stra 
ty granicznej otrzymał informacje, że 
Wajnsztajn i Majerczyk, właściciele far 
biami, sprowadzają nielegalnie do Lo 

iDohądpófść wiec 

rynkadi Dalekiego Wschodu i dominjów.iChodzi o to, że wśród odpadków, Jak e 
Już obecnie na terenie Japonji nie sprzelkupcy tej branży sprowadzają masowo 
daie sie żadnych aparatów radjowych obSdo Łodzi, zwłaszcza w towarze, poctio 

P R O S Z K I 
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dzącym z Ameryki, nie brak, często, b. 
mało używanych, czasami zaś słabo 
podniszczonych, a niekiedy nawet i za 
edwie przybrudzonych, pończoch dam 
skich, skarpetek i kapeluszy. Odpadki 
te pochodzą niewątpliwie leszcze z o-
kresu amerykańskiej „prosperity", któ­
ra — jak wiadomo — polegała na tern, 
że 
amerykanłn wyrzucał rzeczy dobre 1 

zdatne do użytku, a kupował lepsze. 
Wątpimy, czy dzisiejsze transporty od 
padków z Ameryki zawierają Jeszcze 
tego rodzaju artykuły. 

Tego rodzaju odpadki niektórzy kup 
cy, wnosząc z rozpraw karnych, nie 
oddawali do sząrparń, lecz ie segrego­
wali. Jeśli rzeczy były zdatne do użyt 
ku — szły do farblarń I pralń, skąd wy 
chodziły na rynek, Jako nowe, tanłe ka 
pelusze, Jako nowe tanie pończochy I 
t. d.... Oczywista, że tego rodzaju ma­
chinacje przynoszą wysoki uszczerbek 
skarbowi Państwa, gdyż inne jest cło 
na nienadające się do używania a prze 
znaczone do dalszej przeróbki odpadki, 

galanterię.... I 

dzl pończochy I kapelusze amerykań­
skie, które deklarują Jako odpadki do 
szarpahia, przez co zwalniają Je prawie 
całkowicie od cła, a następnie farbują 
Je ] sprzedają za nowe. 

Dochodzenie ustaliło, iż pomocnymi 
głównym oskarżonym w tych machina 
cjach byli handlarze starzyzną, którzy 
również znaleźli się na ławie oskarżo­
nych. Łącznie oskarżeni sprowadzili do 
Lodzi 3100 kłlogr. kapeluszy 1 1130 kg. 
pończoch amerykańskich. Skarb po­
niósł stratę na 327.321 złotych. Oskar­
żonym grozi grzywna w wysokość! o-
koło miliona złotych. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Olszewski, bronią adw.: Brzeziński i 
Sztykgold. Oskarżeni do winy się nie 
przyznali. 

Sprawy tego rodzaju — Jak wspomi 
naliśmy — nie należą do rzadkości. Je­
dnak wczorajsza rozprawa była o tyle 
niezwykła, że sąd przyjął wniosek o 
brony i postanowił dokonać wlzlj lokal 
ne], t. ]. w całym składzie, wraz z ble 
Kły ml 1 przedstawicielami stron sąd 
uda się do farbiarni oskarżonych i zba­
da Jak dalece towar, który akt oskarżę 
nja uznaje za zdatny do dalsze! sprze­
daży na rynku galanteryjnym, Istotnie 
do tego celu się nadaje. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 8.45 wiecz. „Ivar K r e u ^ 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa |,,|. 
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kier. a r t M. Brodersona ^ 
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Dziś o godzinie 8,30 „Królowa n o " 
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Etn Zych". 
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CASINO: — ..Pieśniarz Warszawy" 
ORAN-KINO: „Nie łestem aniołem". 
MUZA: - „Shańbiona". 
ROXY: — „Handel Żywym Towarern • 
CAPITOL — „Kocha... lubi., szanuje- PJ»< 
CORSO: _ 1) „Nad przcpaSolą" i 2) 

kółkach". ( ) 3) ' 
CZARY: — 1) „Branka syna puszczy' • ( lott w aucie". ,\iit 

PRZEDWIOŚNIE — „Odybym miał ł 
SŁONCE - I. „Tysiąc i druga noc"' 
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RAKIETA — „lennie Oearliardt" 
SZTUKA — „Burza o brzasku" .M? 
ZACHĘTA: - 1) Małżeństwo dla o v 

Śmiech w piekle. 
PALACEi _ „Ciibi-. 
METRO: - „Papryka1*. 
ADRIA: _ „Papryka". „ ||. 
OŚWIATOWY - I. „Bunt młodzieży • . 

sacja nad sensacjami" 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA' 

wa prof. Pankiewicza I In 
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CHRONIĄ PRZED C R V P A 
A N G I N O 
HFLUEMZP Sensacyjny proces o zamach na kro 

la rumuńskiego Karola i członków rządu 
wzbudził wielkie zainteresowanie. Śledź 
two wykryło bowiem okoliczności wy­
soce ciekawe, które, wyłuszczone w 
akcje oskarżenia, dają możność zapoz­
nania się z nimi wszechstronnie. 

Ze znalezionego planu przewrotu, 
który miał być wykonany -w nocy na 8 
kwietnia 1934 roku. wynika, iż pułkow­
nik Prekup zamierzał dokładnie naśla­
dować rewolucyjną taktykę Trockiego, 
która szczegółowo była w swoim cza­
sie opracowana przez Komintern. Pre-

, B||lP2eft'v7łLU1Jtów handlowych tutejsze-! kup uważał, że cała władza musi być n,aE j|CzS włókienniczego z " 

'niez - A 

p° L 
" ' t s m perski 

zasUtM^ek 

w Łodzi. 
. frda 27 bm., przyjeżdża 

ter nełnnmocny Persji 
i minister Na 

JSLI b > ; u a l n e | o S p o d a i 

P m iVci ,V- 5 l e h Pragnie zorientować ^ i l l f k a r c z e m U ' 
st 0 s i ^ ó

r o z szerzen ia dotychcza 

ciach. 
viński 

był p lanowany na 8-go kwie tn ia r.b. — Ciekawe szczegóły 
spisku wyższych oficerów z płk. Prekupem na czele. 

Bukareszt, w kwietniu ! szedł do skutku. Po raz ostatni wyzna­
czono go na dzloń 8 kwietnia b. r. 

Plan polegał na zorganizowaniu 
zbrojnego ataku szturmowych grup na 
ulicy, aresztowaniu ministrów I schwy­
taniu króla Karola. Podczas przejazdu 
powozu królewskiego przed hotelem 

należy, 

R.JonWe//. g r o b ó w oskarża. 

Persją, wojną zbytu włókienniczych, 
1f 1 Wjk,;JęP, Przyjazdu ministra per 
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l̂ ieTu wielkie zainteresowanie, \ g' « P. minister Nadir-Mirza-

Q ig0 rAcym zwolennikiem zbli Varczego polsko-perskiego. 

skupiona w rękach dyktatora. 
Data przewrotu wyznaczana była 

kilkakrotnie i za każdym razem odkła­
dana z różnych przyczyn. M. in. prze­
wrót wyznaczony był na wielkanocny 
piątek 1933 roku, ale, wbrew rozkazom, 
oddziały żandarmerii, które miały za­
jąć państwowe gmachy, nie przybyły 
do Bukaresztu. Później wyznaczono go 
na listopada 1933, ale i wówczas nie do­

ły przygotowane samochody, z których 
bezrobotni mieli rzucać w całem mieś­
cie granaty ręczne I petardy oraz strze­
lać z karabinów, aby pod osłoną tych 
aktów terorystycnych umożliwić za­
machowcom objęcie władzy. 

We wszystkich miastach prowincjo-
wvnawl nr Z n, " . b y ł y i s i nych pułkownik Prekup organizował S n l ? ^ PułkPwmka Prekupa, jaczejki i komórki, które na znak ze 
^ ^ ^ Y - n V ^ g ^ ^ t W Z ' i S t o l } c y m i a } y ° b >' a ć władzę. J»ż ZGÓRY 
X „ ? Ó

O

W N O C Z E Ś N I E BYĆ dokonany | BYLI WYZNACZENI LUDZIE NA stanowiska 
cały szereg terorystycznych zamachów j PREFEKTÓW POLICJI, DYREKTORÓW POCZT Ud. Szotami?. nTtra,?,?UHkarff ł , b y ! Wszyscy SPISKOWCY BYLI dZSl „7-oszołomić i nastraszyć ludność i bez i brojenj w granaty, petardy, dynamit, 
trudu opanować wówczas sytuację 

Kapitan Masarosiu, który dowodził 
w czasie uroczystego nabożeństwa w 
kościele ..Domnica Baiasza" dwiema 
kompaniami żandarmerii, miał rozstrze­
lać wszystkich, znajdujących się w koś­
ciele członków rządu, wyższych urzęd­
ników I wojskowych I niezwłocznie za­
lać prefekturę policji, telefony 11. d. 

Specjalna grupa, pod dowództwem 
Giorgia, słuchacza politechniki, miała 
obsadzić inne budynki państwowe. By-

Jak idea staje sią rzeczywistością., 
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nia domów mieszkalnych, a narazie 
niema ANI Jednego projektu budowy 

fabryki. 
I wreszcie zezwolono na budowę do-
ni0Ąw o niejednolitej wysokości pięter. 

\V ten sposób, przygotowując plan 
regulacyjny, kttfry w przyszłości zmie 
ni zupełnie oblicze naszego miasta, ró­
wnocześnie dostosowano go do potrzeb 
życiowych. 

Padzie zburzony. | l & a a S C T * " 0 

rakiety, karabiny i t. d. 
Na kilka dni pr.^-i przewrotom puł­

kownik Prekup mówił do swych zwo­
lenników: 

— Kraj potrzebuje Innych ludzi. Na­
leży więc bezwzględnie zdobyć władzę 
Mam zagwarantowaną pomoc w armii. 
Tylko dyktatura może ocalić Rumunię. 

Tak przedstawia się w ogólnych za­
rysach akt oskarżenia. W czasie postę­
powania dowodowego przed sądem wo 
jennym wyszła na jaw silna nienawiść, 
jaką żywił pułkownik Prekup do króla 
Karola. Wszyscy uczestnicy zamachu 
zgodnie przyznali się do winy, twier­
dząc, iż wierzyli święcie, iż tylko dykta­
tura może ocalić Rumunję. 

Prokurator wojskowy przedłożył 
trybunałowi trzy pytania: 

1. czy oskarżeni winni są zorganizo­
wania spisku, którego ceiem BYŁA zmia­
na obecnego ustroju w Rumunji, 2. czy 
przestępstwo to winno być sądzone we­
dług postanowień stanu wyjątkowego 

przyznać 

' Po zatwierdzeniu planu przez urząd 
wojewódzki, został on ponownie wyło­
żony' do przeglądu publicznego w gma­
chu magistratu do dnia 7 maja. Jeszcze 
mq£na wnosić poprawki i rekursy. Po 
7 mała plan wraz i wnlesioneml rekur-
saml przesłany będzie do ostatecznego 
zatwierdzenia do ministerstwa spraw 
wewnętrznych 1 zacznie nieodwołalnie 
w Lodzi obowiązywać. 

Na pierwsze 2 pytania wszyscy człon 
kowie trybunału odpowiedzieli twier­
dząco, na trzecie przecząco. Na podsta­
wie tego oskarżenia pułkownik Prekup 
1 wszystkie oskarżone osoby wojskowe 
skazane zostały na 10 lat więzienia 1 de­
gradację. Oskarżone osoby cywilne, ska 
zane zostały również po '10 lat wiezie 
nia oraz grzywnę 110.000 lek 

Przewód sądowy i wyrok wywarły 
wielkie wrażenie w całej Rumunii. 

nizinni mi iiiiiiiii llllll 

Langfuss z a s t r z e l i ł 
i zbiegł w niewiadomym Kierunku.—CięźKo ranna W y -
gnansRa zdążyła przed śmiercią oskarżyć swego zięcia. 
Z a m o r d e r c ą r o z e s ł a n o l i s t y g o ń c z e 
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Jak już donosił „Expre6s" onegdaj-szej nocy w domu przy Alei 1-go Maja 21 dokonane zostało zabójstwo. Szcze­góły tego niezwykłego zabójstwa, które go ofiarą od kuli zięcia padła Perlą Wy gnańska — Zylberbergowa, przedstawia ją się w świetle ostatecznych relacyj jak następuje: . Perlą Wygnańska miała krewnych w Ameryce, którzy przysyłali jej co pe­wien czas skromne zasiłki pieniężne. iWygnańska mieszkała przez dłuższy czas wraz z córką, urzędniczką, z mę­żem Wygnańska nie żyła. Przed kilku miesiącami młoda p. Wygnańska wyszła za mąż za Arię Langfussa, który niedaw no odbył służbę wojskową. Młodzi Lang fusowie zamieszkali w mieszkaniu teś­ciowej. 

Początkowo pożycie rodziny było przykładne. Jednak po kilku już tygod­niach wyszło na jaw, że Langfuss nie mógł się zgodzić z matką swej żony. Na tem tle wynikały coraz częstsze i coraz bardziej gwałtowne sprzeczki i nawet awantury _w rodzinie. Zwłaszcza 
kością niezgody byt pies. duży wilk, którego kupił sobie Langfus i którego Wygnańska, choć go sie. śmier teinie bała, musiała trzy razy dziennie wyprowadzać na spacer. Ostatnio miały się skończyć te utra­pienia Wyignańskiej gdyż po uzyskaniu rozwodu z pierwszym mężem, zamierza 

la wstąpić w związek małżeński z p. Zylberbergiem, dość dobrze usytuowa­nym kupcem. Przed tygodniem odbył się ślub Wyg 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

U 6 r n v m 

Miejscem najodpowiednlej-
szem na przechowywanie 
Twych kosztowności jest 

lilliilliliiiillilii LILII 

o nańskiej, jednak nowożeńcy nie zamiesz kali jeszcze pod jednym dachem. Onegdaj właśnie w nocy Wygnańska pakowała rzeczy i gotowała się do wy­prowadzki. W trakcie tego wynikła znów sprzeczka. Chodziło o jakieś prześcieradło, które Wygnańska zamierzała wziąć ze swemi rzeczami. Langfus przeciwstawił się te­mu. Gdy awantura była u zenitu — Lang fus nagłym ruchem dobył broni i dwomu strzałami, mierząc w pierś teściowej — ranił ją śmiertelnie. Lekarz pogotowia znalaz ł ciężko ran ną Wygnańska w przedsionku m ieszka­nia Langfusów, gdzie nieszczęśliwa ko­bieta os ta tn io sypiała. Ciężko ranna zdołała jeszcze Wyg­nańska w karetce pogotowia złożyć krót kie zeznanie: strzelał do niej zięć. Już w drodze do szpitala, po t yah kilku słowach, Oskarża jących zięcia, 
. Wygnańska zmarła skutkiem dwuch ran w głowę. Lekarz pogotowia, który kierował ranną do szpitala polecił zmianę kierunku karet­ki: ciało zostało przewiezione do prosek 

tOrjuin przy ul. Łakomiej. Langfus początkowo zbiegi. Został je dnak szybko odnaleziony. W drodze do komisarjatu zabójca zdołał się wymknąć eskortującym go posterunkowym i zbiegł po raz wtóry. Władze rozpisały za nim listy gończe-
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OLEJNICZAK SKAZANY NA 12 LAT WIĘZIEŃ 
Mowy prokuratora i obrońcy-Olejniczak płacze na sali sądowe! 

O Q # ł • ^ • o^paczhwy okrzyk ojca skazanego 
o s t a t n i d z i e ń w i e l k i e g o p r o c e s u k r a k o w s k i e j ? 

Kraków, 24 kwietnia. 
Wczorajszy, ostatni dzień procesu 

Olejniczaka wywołat nienotowane do­
tychczas zainteresowanie. Już przed go­
dziną 9-tą zapełniła się sala publiczno­
ścią, a równocześnie w pobliżu gmachu 
sądowego poczęły się gromadzić tłumy. 

O godz. 9.35 wchodizi na salę sąd, po-
czem przewodniczący oznajmia, że try­
bunał postanowił zadać sędziom przy­
sięgłym następujące pytania: 

Siedem pytań 
1) czy oskarżony Bolesław Olejni­

czak umyślnie zabił Stanisława Lecho­
wicza, zadając mu ciężkiem narzędziem 
wielokrotne rany głowy, szyi i rąk, 
wskutek czego nastąpiło strzaskanie ko 
ści czaszkowych i uszkodzenie mózgo­
wia, powodując śmierć. 

2) czy oskarżony, popełniając ten 
czyn. znajdował się w stanie niedoroz­
woju psychicznego lub innego zakłóce­
nia czynności psychicznej i nie mógł roz­
poznać znaczenia czynu i pokierować 
swem postępowaniem; 

3) czy oskarżony działał w obronie 
koniecznej, odpierając bezpośredni, 
gwałtowny zamach na swe życie; 

4) czy oskarżony Bolesław Olejni­
czak winien jest. że dn. 25 maja 1933 t . 
w Przewozie umyślnie zabił Stanisła­
wa Lechowicza; 

5) czy oskarżony, dopuszczając się 
tego przestępstwa, działał pod wpły­
wem silnego wzruszenia; 

6) czy u oskarżonego w chwili po­
pełnienia czynu zdoność rozpoznania 
znaczenia czynu i pokierowania swem 
postępowaniem była w znacznem • stop-
niu-.ogranicz-ona; . " 

7) ozy oskarżony w chwili popełnie­
nia przestępstwa . przekroczył granice 
obrony koniecznej. 

Wobec niezgłoszenia przez strony 
żadnych wniosków, trybunał zatwier­
dza pytania i wręcza je ławie przysię­
głych przyczem przewodniczący udziela 
głosu oskarżycielowi publicznemu, 

Mowa prokuratora 
prokurator dr. Kazi-

Jak okłamywał wszystkich przełożą \ Rzecznik oskarżenia publicznego wy 
nych i rodzinę, tak okłamywał również! mienił wszystko, co mogło świadczyć 
kobiety, z którcmi związał swe życie.! na niekorzyść oskarżonego, aby tylko 

no 12-ma głosami „tak". 
Na pytanie 2 i 3 — V'®* 

Czyni z Korczyńskiej swą konkubinę. 
Ona wierzy jego zapewnieniom o mał­
żeństwie i staje się nieślubną matką jego 
dziecka. Oskarżony twierdzi, żeJ przy­
rzekał Korczyńskiej małżestwo tylko 
wtedy, kiedy musiał, bo obawiał się. 
żeby nie popełniła samobójstwa. Jaka 
jest mentalność oskarżonego? Twier­
dzi, że nie chciał dopuścić do tego, by 
Korczyńska sama odebrała sobie życie, 
ale gdy sam zabił Lechowicza, gdy na 
sumieniu ma tak ciężką zbrodnię, twier­
dzi, że na nim nie ciąży żadna wina. 
Mimo całego współczucia dla Korczyń­
skiej, doprowadził do poznania i zarę-

doprowadzić do werdyktu zasądzające­
go. Nie szczędzono nawet najintymniej-
szych przeżyć oskarżonego, które za­
zwyczaj stanowią własność osobistą 
każdego człowieka. Ta drobiazgowość 
nic wykazała jednak w najmniejszym 
stopniu jakiejś złej i nieetycznej strony 
charakteru oskarżonego. Był zawsze 
bardzo dobrem dzieckiem, był grzeczny 
i usłużny. W szkole i seminarium ducho 
wnem cieszył się zawsze najlepszą opi-
nją. We Lwowie następuje w jego uspo 

„nie". 
Na pytanie 4-te 

zbrodni umyślnej) 
„tak". 

• Na pytanie 5-te 
-,nie". 

Na pytanie 6-te — 1 glos 
zostaje „nie". 

Pytanie siódme odpadło* 
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głos vt<P$t&***> sobieniu nagła zmiana i wtedy rozpo-i Skolei zabiera . 

czyna się jego wędrówka po seminar- '• Wysoki trybunale, obecnie . J , ko 3 i t ó -
jach, aż wreszcie zapisuje się j mówić o tych okolicznością J jh . w w 

czyn z Muszanką i skolei ją okłamuje. I na wydział filozoficzny Uniwersytetu j mogą wpłynąć na wysokość 
A teraz przejdę do rzeczy, które są! Jagiellońskiego. Nie można z tego ie?- j budki działania oskarżone?0, • 

Ł. 4. — 1 i . ł • * _1 n n l - nrTrz-iin rro A 

Cłos zabiera 
mierz Boryczko. 

Panowie Przysięgli! Zdawaćby się 
mogło, że w tej sprawie nie trzeba dłu­
gich przemówień, aby udowodnić tezę 
oskarżenia. Wszak Jest trup, lest zabój­
ca, są dowody jego winy. Bo nikt nie 
może uwierzyć w jego wyimaginowa 
ny przebieg zbrodni. I gdyby oskarżo­
ny ze skruchą przyznał sie do winy i 
prosił o łagodny wymiar sprawiedliwo 
ści. aby po latach pokuty wrócić na ło 
no społeczeństwa! 

NIE, ON KŁAMIE 
Kłamie bez przerwy, zatwardziałe. 

I chce uniknąć fe] sprawiedliwości. Ca 
łe życie tego oskarżonego, to jeden łań 
cuch kłamstw. Kłamał, kiedv zamierzał 
poświęcić się stanowi duchownemu, o 
kłamywał wszystkich, kjedv bez żad­
nego powodu wystąpił nagle z seminar­
ium duchownego we Lwowie. Potem 
zmieniał jeszcze 6 razy seminarja du­
chowne. On chciał poświęcić sie stano­
wi duchownemu nie z powołania ani z 
ideału, ale dla pieniędzy I zaszczytów. 
A gdy te bogactwa i zaszczyty nie przy 
chodzą, czyni rzecz*podła. porzuca wia 
re swych ojców i przechodzi do Koś­
cioła Narodowego, bo słyszał, że tu pły 
na pieniądze z Ameryki. Gdv jednak 
przekonał się, że Hodur .nie jest tak 
szczodry, porzuci*! Kościół Narodowy 
J chce teraz zostać popem prawosław­
nym. Lecz i fu mu się nie udaie. Wtedy 
porzucć. zamiar poświęcenia sie stano 
wi duchownemu. 

Co przez ten czas czynił Olejni­
czak? Baw! się! trwoni ciężko zapraco­
wany grosz brata I nfn». pVłamu)e 
dziadka I wymiga również od niego 
pieniądze 

już w toku postępowania w sądzie grodź 
kim — do jego kradzieży. 

Tu prokurator omawia sprawę za­
rzucanych Olejniczakowi kradzieży i 
oszustw, poczem ciągnie dalej: 

— To nie jest przypadek, to wyka­
zuje najlepiej niemoralna stronę życia 
oskarżonego. 

Wyrafinowany mord 
W przeddzień, wieczorem zdecydo­

wał się oskarżony na dokonanie zabój­
stwa i wtedy zakupił narzędzie zbrodni. 
Narzędzie mógł schować łatwo pod 
palto, do którego je przywiązał. Dlate­
go, mimo ze dzień był gorący, a Olejni­
czak ma na sobie płaszcz letni, ubrał 
jeszcze palto zimowe i przez całą drogę 
nie rozpiął go. chociaż tak się zgrzał, 
że musjał w Przewodzie pić wodę. 
Gdyby rozpiął -palto. [Lechowicz1 mógłby 
zauważyć narzędzie .1 odejść, a tego os­
karżony sobie nie życzył. 

Lechowicz nie znał drogi i pozwolił 
się zaprowadzić w te nieszczęsne krza­
ki, w których znalazł śmierć. Olejni­
czak puszcza go przed siebie, dobywa 
narzędzia mordu i uderza nicm 5 razy 
swą ofiarę w głowę. Ale nie zadawal-
nia się tern, odwraca Lechowicza, a prze 
konawszy się, że jeszcze żyje, zatyka 
mu usta kapeluszem (dlatego znaleziono 
na nim plamę) 1 bije, wali niemiłosiernie 
w głowę, gruchocze czaszkę tak że koś­
ci się rozlatują, dopóki z denata nie 
uszedł ostatni dech. Po odejściu wraca 
raz jeszcze do trupa, aby przekonać 
się, że Lechowicz już nie żyje. 

Prokurator nie domaga 
sic kary śmierci 

— Oskarżony na początku przyznał 
się w skrusze do winy, bo obawiał się są 
du doraźnego. — Wówczas powiedział 
szczerą prawdę. Na tem dzisiaj się opie­
ram i żądam dla niego kary. Zaznaczam, 
że nie będę nastawał na życie oskarżo­
nego, ani żądał dożywotniego więzienia. 
Mnie wystarczy, gdy nastąpi skazanie na 
więzienie terminowe. Uważam, bowiem, 
że ten człowiek nie jest jeszcze stracony 
że po latach pokuty, nastąpi u niego 
skrucha i żal i że dalszem życiem pOsta 
ra się naprawić swą winę. 

Mowa obrońcy 
Po przerwie zabrał głos obrońca, dr. 

Bertold Rappaport. 

nak wyciągać ujemnych wniosków dla 
oskarżonego. W tym czasie walczył ze 
sobą ciężko, nie chcąc martwić matki, 
a równocześnie nie czuł w sobie powo­
łania do stanu duchownego. W poszuki­
waniu coraz to nowych zmian w życiu, 
szukał zapomnienia. 

„Przebaczam, prze­
baczcie i w y r 

Następnie obrońca przechodzi do mo 
mentu poznania Olejniczaka z Lechowi­
czem. Obaj żyli zawsze w wielkiej zgo­
dzie i przyjaźni. Lechowicz nigdy nie 
groził oskarżonemu psuciem mu opinji. 

Tak przyszedł krytyczny dzień 25 
maja. Przyjaciele udają się na nie­
szczęsną wycieczkę, podczas której do­
chodzi do kłótni i bójki. Olejniczak, ja­
ko silniejszy, zwycięża, pobudliwość 
kieruje jego ręką przy zadawaniu .licz­
nych ciosów. Dopiero po chwili wria-
ca mu świadomość tego, co uczynił. 
Potężny instynkt samozachowawczy 
każe mu się bronić. Dlatego rzuca 
wszystko, co go może zdradzić i ucieka 
do Krakowa, gdzie zmienia mieszkanie. 
Wkrótce jednak zostaje aresztowany i 
męczony długiem przesłuchiwaniem 
przyznaje się do wszystkiego, co mu się 
zarzuca. A zarzuca mu się popełnienie 
najcięższej zbrodni — morderstwa z 
dać decyzję o losie oskarżonego, chcę 
wam przypomnieć, że matka śp. Lecho­
wicza zwróciła się tu do oskarżonego 
ze słowami: „Przebaczam, przebaczcie 
1 wy" . Pamiętajcie, że została nietyl­
ko matka tej ofiary, ale i chora, nie 
szczęśliwa matka oskarżonego, która : 
drżeniem oczekuje waszego werdyktu i 
może lada chwiba zgasnąć. Wierzę, że 
werdykt wasz będzie słuszny i spra­
wiedliwy, a przedewszystkiem ludzki. 

Na tem kończy obrońca swe półto­
ragodzinne przemówienie. Podczas Je­
go ostatnich słów '/jelec Olejniczaka 
poczyna głośno szlochać. 

Przewodniczący udziela Olejnicza­
kowi głosu do wypowiedzenia ostatnie­
go słowa. Olejniczak wstaje ociężale 
i załamującym się głosem mówi: 

„PANOWIE PRZYSIĘGLI. MAM 
TYLKO TYLE DO POWIEDZENIA, 
ZE JEDEN BÓG ŚWIADKIEM. ŻE NIE 
MORDOWAŁEM Z PREMEDYTACJĄ. 

Następnie przysięgli udają się na na­
radę, która trwa 35 minut. 

Na pytanie pierwsze odpowiedzia­

lne i musimy przyjąć je 
ność obciążającą. On się 
swą ofiarą, to 
działania. Lechowicz 
poprawienia oskarżonego 
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G R A N D - K I N O 
Początek o g. 4-ej 

D z l i n i e o d w o ł a l n i e 
p o r a ź o s ' a t n l l 

MAE WEST 
w filmie p. t. 

Nadprogram: Tygodnik Paramountu 1 P. A. T. 
Do doda. 6.30 ceny zniżone. 
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Ustawy 
n«nsowo-roBne. 
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wynosić będzie w St. Zjednoczonych opodatkowanie ba­
wełny, wyprodukowanej ponad kontyngent l O m i l i . bel. 

Wiadomość o podpisaniu przez p re -a więc w wysokości 6 centów od jedne' wania billu. Prezydent podkreślił wów 
zydenta Roosevelta billu ograniczające' go Ib., a nie od jednej beli bawełny. i czas, że ustawa w praktyce dotknie nie 
go produkcję bawełny w Stanach Zjed i Dla przeprowadzenia powyższego '• liczną mniejszość producentów bawel-
noczonych dotarła do Łodzi w formie planu wyznaczona zostanie każdemu z jny, która odmawia współpracy z inny-
mogącej wprowadzić w błąd zaintereso farmerów norma, jaką może on wypro. mi producentami i rządem. Mniejszość 
wanych w kształtowaniu się sytuacji i dukować, przyczem za podstawę obli- ' ta jednak dotychczas uniemożliwia .sku 
na rynku bawełnianym. ! czeń brane będą przeciętne wyniki o-jteczne działanie Już Istniejącego progra 

Omawiany bill dotyczy produkcji i sjagniete w okresje od r. 1929 do r.; mu ogrstfezenia produkcji, obejmujące 
bawełny w sezonie 1934/1935 i prze-.'1933. O ile farmer będzie chciał sprze-jgo 92 procent obszaru uprawy 
widuje wyprodukowanie jedynie 10 mil dać większą ilość bawełny, aniżeli { 
jonów bel, jako maksymalnej ilości, przypada na niego z obliczeń, będzie \ 
Ewentualna nadprodukcja opodatkowa-, musiał opłacić podatek w wysokości, 
na ma być w wysokości i50 proc. ceny .6 cent. od każdego nadkontyngentowe-
rynkowej bawełny, nie zaś — jak to, go libsa. czyli funta angielskiego, 
podało Jedno z pism łódzkich — w wy-1 Czy bill powyższy wpłynie na po-
sokoścl 6 centów od beli, co stanowiło-. prawe na rynku surowej bawełny w 
by ułamek promille' ceny tego surowca | Ameryce, w te' chwili trudno jeszcze ; 

i nie mogłoby zaważyć na kształtowa- przewidzieć, jednakże koła handlu ba-, 
niu się produkcji. wełnianego zapatrują sie na te możH-

Jak wiadomo, bawełna sprzedawa- wości dnść sceptycznie, twierdząc, Iż 
na jest w t. zw. „ljbsach". czyii firn- 'ustawa bed^-e trudiią w praktyce do 
tach angielskich, przyczem cena jedne ! rr^tfrowadzenia. i 
go lb. bawełny na rynku wynosi 12 cen' Wniosek taki wypływa zresztą pośre 
tów. Nadprodukcja ma być opodatkowa ] dnio nawet z przemówienia I?ooseveI-
na'w stosunku 50 prnc. ceny rynkowej. ' ta. wygłoszonego przy okazu podpisy-

1! v 

Zatem już obecnie na 92 proc. całe­
go obszaru uprawy ograniczenia działa 
ją, pomimo to jednak sytuacja na ryn­
ku bawełnianym nie uległa dotych­
czas poprawie, rle raczej pogorszeniu. 
Dowodem tego notowania giełdy nowo 
iirskiei z dnia 23 kwietnia r. b., które 
w porównaniu z notowaniami'z dn. 20 
b. m. ponownie zniżkowały w grani­
cach od 10 do 15 punktów, jak w skazu 
ją poniższe liczby. Cyfry w nawiasach 
oznaczają notowania z dnia 20 b. m., 
b#? p<ł,w'as0w; z dnia 23 b. m.: loco — 
(11.80) 11.65, maj — (11.63) 11.48, l i ­
piec — (11.74) 11,59. październik — 
(11.88) 11.74, grudzień - (11,99) i 1,84. 
styczeń—(12.03) 11,90, marzec—(12.10) 
12.00. • 

zupel^KJ^sję przeto niezbyt Ibiz^piecjz'-
slow*' ' ,rA^siij.lidi>v4iwicksa«żłia;J zStb"-; 

IL -I » M U t dziwią,- istnieją. • ^ 
f , ™ ° wymaga dla siebie ofiar 

l e s t „kluczową" gałęzią w 
r z e . kraju. Zdaje się jednak, 
tepiej, aby ofiary te były 

szy^ J B £ * >nnej postaci, 
da na

 l
Li >ty ' c l a

rstwo jako całość ponosi te 
" ! 1 ^'t(1ZV - n Y c h f o r m a c h . Rozbudowuje 

ł ^ ' W Vlnemi
 c o r a z bardziej akcja 

i J 1 5teLC\zakład°w zbożowych. Za-
d|onw— . t 4c V j ng a t > bywają coraz szersze pole 

J PĄV-c ' s ^ a kc się centralnym regu-
dyktu P, ą %oli,i e n rolniczych o aspiracjach 
ióry st^.,1^,., s lV~-

Na wczorai^zem zebraniu giełdy wąhilowo-
(.'ewizowrj w Warszawie tendencja dla dewiz 
była sial-.'.a, zwłaszcza d|a waluty nicmiec-
Wl Zapolrz^hftwanie na dewizy było niewiel­
kie. Bank Polski ptacil za banknoty dolarowe 
52;:. Notowano kursy dewiz: Berlin 307 (—fiO), 
Belgia 123.95 (4-20). Gdańsk 171.66 (—3). Mo-
andla .i.5S65. Kopenliaea 120.85 (—15). L.pjidyn 

N o w e p r z e d s i ę b i o r s t w o p o l s k o - f r a n c u s k i e g o k o n s o r c j u m . 
(x) Od dłuższego czasu prowadzone I czynnikom. • 

były w Łodzi pertraktacje mające na ce J. Przędsnlnia lnu, którą pOy/yisze 
lu zainstalowanie w Łodzi wielkiej przę- | konsorcjum zamierza zainstalOy/Sć bą-
dzalni lnu. W pertraktacjach tych brała dzie Uczyła kilkadziesiąt tysięcy wrze-
udział grupa przemysłowców łódzkich cicn lnianych, najnowszego systemu, któ 
oraz przedstawicieli kapitału francuskie re zostaną sprowadzone z Anglji. 
go. W ostatecznym wyniku powyższych W chwili obecnej w stadjum finaliza . 
rozmów doszło do stworzenia konsor- cji są pertraktacje z jednym z tutejszych ' 27.05—27.03 (—4, 5), Nowy Jork 5.24,75 0—1), 

W N L L I L L I I M ) wt^IH-przedstawi ' przedsiębiorstw przemysłowych .b^gmach TEĆ^/N^KABEL/,^ŁCIF^^-'(te\ 
i! u ,^tu- i " • •-LŁ I - i • l i i Ml • •• • Ł - - j - .'4.96.SO (0-5). Praca 22, Sztokholm W.in-t^-lS) 

c i e l & i "Wymienionych- stron. i - fabryczny dla powyższej prtędzabp...We-i:Szwa'icarja- 17-1 55. Wiochy"45.10-M4MO). W 
KOfeśOrćTunf^tó^^amieKa' zainstalo- dług posiadarffcrfpr^eź^WK WoMadyiTobTó1acT'i5rywhtny-h marka •h^rhT*'cT;a "?0I 60 

wać w Łodzi wielką przędzalnią, która — cała sprawa jest już tak dalece posu j (-1-0.5'. szyling austriacki 97.75. korona ntskn 
będzie wyrabiała przędzę lnianą. i nięta, że powstanie powyższej przędzal! 2 1 7 I - f 

Wszelkie plany organizacyjne zosta-, ni Iniarskiej w N A S Z 2 M mieście jest kwe 
ły już opracowane w najdrobniejszych, krótkiego czasu, 
szczegółach i przedłożone właściwym | 

o* 

pOW> 
n ^ l \ A S £ l °P e rują środkami publiczne 

es»» mrB,.«anemi w ten czy inny sposób z 
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kierunku podwyższonych 
ezenia te tyczą zwłaszcza ru 

• w v K a t z e g 0 h a n d l u ^ - Z dwojga 
i f WVe I n a ' e ż y " z d a l ' e 

uzn»)f J v«9cja ^sza jest nawet sztuczna 
wnyfir ^C>h & s inych kosztem poza 

ilawa W* K\& p ^ n d uszów za pomocą z e taty 

[A P R ^ d >C>4 * kredytowego, 

w y p a s a R I K A - C Z Y , D A ^ A Ć M I 

ikJry*̂  {{>i*X j e c , r e d y t o w e — bezpieczmei, 
C h i t. j YYbrać to pierwsze. Ma 

,b> m)s>Vch ,.??r? s t r o n e < ? e. °braz ofiar 
irzył <VJ 
ofiarą. v 

manta 

F r a n c j a n a d a l z m n i e j s z a import z P 
Ogłoszona świeżo statystyka handlu j s t a w towarów polskich do Francji, a jęci 

zagranicznego Francji za luty rb. wyka- nccześnic zaznaczył się duży wzrost do 
żuje, że wymiana towarowa polsko-fran staw towarów francuskich do Polski, wy 
cuska w ciągu pierwszych dwuch mie-1 noszący 9 milj. fr. 
sięcy rb. posiadała tendencję do całko- I Z przeglądu danych szczegółowycl 
witego wyrównania, mianowicie przy-1 wynika, że w bież. roku wzrosły dosta 
wóz z Polski do Francji w ciągu stycznia j wy drobiu i dziczyzny do Polski, suszo-
i lutego rb. przyniósł łącznie 36 miljo-
nów fr. zaś eksport towarów francus­
kich do Polski — 34,4 milj. fr.fr. W ana­
logicznym okresie ub. roku przywóz z 
Francji do Polski wynosił 25,3 milj. fr., 
zaś przywóz z Polski do Francji — 38,5 
milj. fr. W ten sposób w ciągu pierw*-
szych dwuch miesięcy rb. nastąpiło wy­
noszące 2 miljony fr. zmniejszenie do-

W z n o w i e n i e d z i a ł a l n o ś c i e m i s y j n e j 
(fianfori Gosnotitarstwa J f i r a i o w e ś o . 

W związku z przeprowadzaniem kon-1 nych przez Bank w ciągu ostatniego dzie 
wersji pożyczek emisyjnych, Bank Go- ] sięciolecia wyniesie zgórą 900 miljonów 

Dr. A. Z. 

w^ons-Łi ts Cook, Piołrkow-
isjem do wiadomo^', tt 

spodarstwa Krajowego wstrzymał w rc 
ku ubiegłym udzielanie nowych poży­
czek. Obecnie, po zakończeniu konwer­
sji, Bank ma możność w dalszym ciągu, 
w granicach możliwości polskiego rynku 
lokacyjnego, wznowić działalność emisyj 
ną. Działalność ta będzie rozpoczęta w 
znacznie dogodniejszych warunkach od 
tych, jakie istniały przed rokiem, gdyż 
naskutek ustaw konwersyjnych, płatność 
rat od pożyczek emisyjnych doznała już 
w roku ubiegłym i pierwszym kwartale 
roku bież. pewnej poprawy 

Stan bilansowy pożyczek emisyjnych 
w listach zastawnych i obligacjach Ban 

21.71. frank francuski 34.92. frank L & W A T T A R S K L 

171.25, funt at iK^ski 27 (—3). dolar 5.72.25, n;-
bcl zloty 4.S4. dolar zloty 8.97,25, rubel siebiny 
1.41. bilon 0.67. 

AKCIE. Na rynku akcyjnym większych obro­
tów dokonano akcjami Banku PtfsklftfS, przy , «i tendencji utrzymań?). Notowano Bant Pol-.ki 

I | | C | { j | W.25 Lllpopy 1175, Starachowice 10 2:—10.25 y l t f l l • (—40), Habcrbu^ch 38. Tranzakcje D G K J N I N J S a 
nienotowane akcj'ami ModrzSjoWa PO-3.S0 ( -1 -15) 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla p.M)'--iów 
procentowych przeważała tendencja I N N N N A , 

Większych obrotov/ dokonano 7 proc. s tb i l i za-
cyjną i 8 proc. Warszawy. Notowano '3 proc. 
budowlana 43 80—43.65-^3.70 (—25). 4 proc 
dolarowa 53.20 (—15). 5 proc. konwersyjn • f-1 25 

.—64.15—64 25 (-!-*2S>. 6 croc. dolarowa 73.?-? 7 
szczegółowych, P R O C . stabilizacyjna 59.88—59.75. odc i r .K I . ro 500 

dolarów 60.25—60. 8 prob. obligacje B U W I W ' A N E 

B. O. K. I emisja 93, 4 i pól proc. z l e n i - K P -'9.13 
w i 1—49.25 (—13). 8 proc. ziemskie dHaro .vc 63 — 

nych warzyw, drzewa węgla. W zakre- j n i C j :warantowa:ie. 7 proc. z iemski doVrowe 23 
sie innych artykułów, stanowiących prze [ (-4-25), 5 proc. \Varszawv 63?" ( J - -5 ) , 8 ytbc 
dmiot eksportu z Polski do Francji, u- | Warszawy 54.13—54.63—54.38 ( ! 25), _ 
trzymał się albo stan dotychczasowy, j 

GIEł.DA ł.ńDZKA, 
Na d*'eicvrcin rebrmiu (J'c'T,v Mr' 

towairo: dp',i.ry — forzed.i^ 5.?3, ' ':u- • 
poi. b u ł o w h w 44.50—44.25, r"y\ ' - \ -~ 
111.75—111.25, po±. ctr.Vl-Tr.cyjn? c ') "• 
dclarówka 53.50—53.00. B-,nk Po!'-'kl 
82.00. Sytuacja wyczcki'i3c& ** * 

Wilad ea giełdami O L I C I A L N C M I rbv>n:e\ rynolc 
prywa -TNY N E D I R O S L wcz.ora.I o 1 min!:t !•-•.: - J - ; . 
lara. Oddawano G O P O 5.22. pł>ceoo N O 5.?o. 
Bawk Pokiki P O D W Y I R N Y Ł K U R S rolara iv w:rk-
R . R Y M * t o r<NTU, bow'««n R D ^ ^ i r lr^bm .!•••:ro-.vat 
C O 5.21, wieltece po 5.22 I cr.ck; ro 5 .JJ- , . - . - ( C I T I 

L E P I E J k»r>k.u!IOWAI'A S I Ę norzedai c',->'..-rów \y P~n-
ku P O J I I V I M n ; >. na ryr.^u^ prywrłnym, gl t ic le i 
o b r ^ Y B Y Ł Y M I N ! I M N . N C . 

Funt w O B R O T A C H P O Z A G I C L D O W Y C H rfrrytwtł 
S I Ę n,a p c ^ T J N I - e 27.10 W tinrscdaiy i "7.CT w 
K I I R ^ i ^ . Cena brnikowa fur.ta w y r - 7 -

Kuro doWin zlo'ciio nic uległ zmianę: 0.01— 
?.00. Ró\vn:ei '<?.ne waluty utrzymały l ic na 
dodychczaisoiwym przicTOie. 

ŁÓDZKA GIELOA 7.POZOWA. 
N,a w c t o r j l a Ł w n zebrani ftie'.dy 7 ,b : . ł 0 wo-

albo też nastąpiło zmniejszenie dostaw, 
jak np. mięsa, skór, jaj, zbóż, wosku i 
parafiny, cynku, ©dzieży i konfekcji 
oraz wyrobów drzewnych. 

"v ̂  n a >nk-.s.;.-.c maj w cenne zł. j £ u Gospodarstwa Krajowego, wynosił w 
iv

 f a

V począwszy od dnia d z i s l e ) - | k o ń c u > 1 9 3 3 r o k u _ 823 mi-ljn. zł. Jeżeli 

I L O I , J [ * * Y * L ! K I C H N A . L E Ż Y S I Ą 

A " I A C H M I E S I Ą C A . 

c a ^]zaś wyeliminuje się amortyzację, to ogól 
j na suma pożyczek emisyjnych, udziclo-

złotych. 

. - , IV'!-

* TU 

::.50— 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco H.65, kwiecień 11.41, 

MAIJ 11.46—48, czerwiec 11.52, lipiec 11.57—59 
wrzesień 11.67, paidzicmilk 11.72—74, listopad 
11.77, grudzień 11.82—84, styczeń 11.89—90, ma­
rzec U.99—12.00. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.63, maj 11.47—49, 
lipiec 11.56, grudzień 11.80, 

•LIVERPOOL. Loco 6.13, kwiecień 5.84, mai towarowej w Łodri notowano: iyto — t^na ik -
5.84, czerwiec 5.84, lipiec 5.84, sierpień 5.82, CJE zł, 14.00, żyło 13.17—14.00, rczenic. 18 25— 
wrzesień 5.80, październik 5.78, liatopad 5.77, , 18.50, jęczmień przemialowy 13 50—14.00, pwnM 
grudzień 5.77, styczeń 5.77, luty 5.77, marzec ; t2.50—13.00, mąka żytnia 20.50^72 00, M-»ka 
5.77, kwiecień 5.-77, ma) 5.77. izytn'a 65 proc. 72.00—23.00, mrka n'.zcnn-. — 

29.50—31.50, otroby *yt i ic 9.50—0.75, • otreby EGIPSKA. Loco 8.04, M A J .95, Hp !*c 7.96, 
paździcmiik 7.07, listopad 7.93, grudzień 7.94, 
styczeń 7.92. marzec 7.97. 

UPPER. Loco 6.54, maj 6 . 3 8 , pazdziomiik 
6,41, lisloprd 6.43, grudzień 6.47, styczeń 6.47, 
nWazec 6,46. 

ASHMOUI. Kwiecień 1138, czerwiec 11.38, 
grudzień 11.51. , 

pszcr.nc 9.00—9.50, otroby ntzew^ <<-I'bc'- 9,'5 
-9.75, 
/S.00-33.00, lub'm niebieski 7.00— S.00, łubin 
-ólty 9.00—10.00, ferads.la 9.00—10.0D, ziemnia­
ki jedaltie 3.50—4.00, makuchy Inian e ?0.50— 
21.00, ma.k.uchv rzapakowe 15,00—16.00, wyka 
13.50—14.00. Tendencja spokojna. 

http://fr.fr
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Str. 10: "25.1V 1934: 

MUZYKA /ZTdKA*ł*» 
TEATR MIEJSKL 

Dziś w środę ostatni występ Edwarda Źytec-
kiego w sztuce J. Tepy „Ivair Kreuger'', poczem 
— ze względu na wyjazd artysty zagranicę — 
reportaż ten zejdzie bezpowrotnie z afisza. — 
Ceny najniższe od 35 gr. do 2.30. 

Na ukończeniu pod reżysenją H. Szletyńskie-
go największe widowisko sezonu, wspaniała 
sztuka Doetojewskiego ,,Zbrodnia i kara" w o» 
pracowaniu scenioznem Leona Schillera, 

OPERETKA TEATRU WARSZAWSKIEGO 
.,8.30". 

W czwartek i w piątek wystąpi w Teatrze 
Miejskim stołeczny Teatr ,,8.30" z komedią mu­
zyczną „Kobieta, która wic, czego chce". 

W rolach ważniejszych: Helena Małkowska, 
Ola Obareika, Margam Wawrzdoowacz. Orkiestra 
własna teatru „8.30". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
Dziś, w środę, o godzinie 8.30 wiecz. dane 

Dędzie ostatnie przedstawienie operetikl w 3-cfa 
aktach Waltera Kolio ,,Królowa nocy1' w reży 
serii ZięoialkŁewdcra, 

Jutro, w czwartek, premjera komcdji w 4-ch 
aktach „Lekkomyślna siostra" — Perzyńsklego 

J U T R O G R A 
w Salf Filharmonii 

fenomenalny pianista 

Rober t 

Lekarze wypowiadają urnowe, 
ponieważ, jak się okazało, zredukowała 

ona ich pobory o 4 0 proc 
Donosiliśmy już, iż wśród lekarzy, 

pracujących w ubezpieczalni społecznej 
powstało poważne niezadowolenie z no 
wej umowy zbiorowej, określającej ich 
pobory w stosunku procentowym do do­
chodów ubezpieczaLni. W praktyce bo­
wiem okazało się, iż 
pobory lekarzy zostały zredukowane o 

40 procent. 
Umowa zbiorowa, jak wiadomo, za­

warta została na mocy t. zw- wytycz­
nych, które uzgodnił w swoim czasie za­
rząd naczelnej izby lekarskiej z ogólno­
polskim urzędem ubezpieczeń. 

W związku z tem onegda/j odbyło się 

wzięli z ramienia Łodzi naczelnik łódz­
kiej izby <łr. Tomaszewski i wieenaczel-
nik dr. Skusiewicz. Głównym punktem 
obrad była właśnie sprawa wytycznych, 
która w tak znacznym stopniu pogorszy­
ła warunki pracy w ubezpieczalni. 

W konkluzji, po długiej dyskusji, po­
wzięto uchwałę udzielającą nagany za­
rządowi naczelnej izby za podpisanie u-
mOwy o wytycznych bez zasiągnięcia o. 
pinji okręgowych izb lekarskich, oraz 
postanowiono wypowiedzieć umOwę o 

wytycznych, a przedewszystkiem doma­
gać się skasowania tego punktu, który 
mówi o procentowych zarobkach leka-

toto 

'""owi. 1 

4^ co, 

w Warszawie plenarne posiedzenie na - lrzy w zależności od dochodów ubezpie 
czelnej izby lekarskiej, w którem udział I czalni. 

Kara za orzechy niepopełnione 
Jeszcze jeden zarzut pod adresem Ubezpieczalni. 

Początek o godz. 8.45 wleez. 
Bi lety w kasie Fl lharmonjt. 

Nasz reporter zanotował... 
W dniu wczorajszym w zakładach przemy­

słowych firmy K. Steanent przy ulicy Pfatnkow-
skiaj 276, zdarzył v.<; straszny wypadek 

Zatrudniony tamie robotnik Jan Szczep a-
nłaik, zamieszkały przy ul. Fijałkowskiej 3, 
wskutek nieuwagi pochwycony został przez try­
by maszyny, które oberwały mu prawą rękę aż 
do łokcia. 

Rannemu pospieszyli z pomocą robotnicy ł 
okrwawionego wydobyto z maszyny. Lekara 
pogotowia opatrzył rannego i w stanie ciężkim 
przewiózł go do szpitala okręgowego. mm • * 

W faibrycc maszyn Braci Lange, przy ulicy 
Andrzeja 21 w dwau wczorajszym zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, ofiarą którctlo pad} za­
trudniony lamie 25 -letni Rudolf Rippel, za­
mieszkały przy ul. Zakątncj 26. 

Rippel również pochwycony za rękę doznał 
zmiażdżenia prawej dłoni oraz oderwania 2-ch 
palców. Rannego opatrzył wezwany lekarz po­
gotowia i przewiózł go w stajni* ciężkim 
lecznicy. 

UbezpjfWuJhia społeczna w Łodzi 
przystąpiła do inkasowania należnoś;i 
zx służbę domową według nowych s i l 
wek ubezpieczeniowych. W bieżącym 
tygoJr-u wszyscy pracodawcy otrzy­
mali flerwsźe nakazy płatnicze za mie 
siąc styczeń. Ale przy tej okazji $Kih 
się istotnie rzecz niezwykła. Oto na 
nakazach płatniczych, oprócz sumy na 
leznos\i, figurują również kwoty jako 
proce: ty za zwłokę. 

Kwoty są minimalne wprawdzie, ale 
chodzi tu o rzecz zasadniczą. Czy u-
bezpieczalnia społeczna może karać 
pracodawców za to, Iż wcześniej nie u-
staliła Wysokości płac za służbę domo 
wą? 

Przez kilka miesięcy czekali wszy­
scy na decyzję ubezpieczalni. Wymie­
niano różne wysokości składek, ale wy 
mieniano je nieoficjalnie. Dopiero w nie 
dzielę, dnia 22 b. m. ukazało sie oficjal­
ne obwieszczenie, ustalające wysokość 
składek. Do tej pory więc nie można 
było płacić, gdyż nikt nte wiedział, w|e 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóD* 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, 25 kwietnia 1934 r,. i 
7.00—7.05i Sygnał czasu | pieśń «» 4 e v ' 

wstają zorze". 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka * p ł y t 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40--7.55: Muzyka z płyt. , ^ , C J>tty,ti t 

7.55-8.00: Chwilka gospodarstwa ^ 
8.00-8.05: Odczyt, progr. na dzień W 
8.05—11.40: Przerwa. \u3 Srtookh, 

11.40-11.50: Codzienny Przegląd P*«? fik Fjordy' 
11.50—11.55: Komunikaty łódzkie. & t u T ^ i i , Am« 
11.55-12.05: Sygnał czasu z W a " * * * * » t y c h ™ 

z Krakowa. . . nLWd? 
12.05—12.30: Muzyka popularna z p W - * 1, ***k, 
1230—12.33: Wiadomości meteorolog ^ , PKr**̂  
12 33—12.55: D. c. muzyki popularne) » ' ^ T̂Wke 
12.55—13.00: Dziennik południowy. fi kt&i 
13.00—15.05: Przerwa. 
15.05—15.10: Wiadomości o eksporele, 
15.10.15.20: Komunikat Izby Przemy*10 • 

wej w Łodzi. CJ JfAlłte , 
15.20—15.50: Koncert solistów. Natalj«Jff) J*kh<4 ««* 

ska - Choymowska (śpiew) i 2,"*Ych ^ * 
ek (skrzypce). ELM,»»ne|̂ ** 

15.50—16.20: Ęrogwm dla dr ied : . t b*V, 
a) Pogawędka p. t. „Trzy mil>o?L . K > n l i j , „ 

b) Piosenki dla najmłodszych - *° f ^ M i . 
na Haman - Boianowska. . Jti ' 1 <ttli 

c) Łamigłówki - - ™ H«» f'' i 8°*P 

re' od|* 

le powinien zapłacić. 
Równocześnie z tem ogłoszeniem u 

bezpieczalnia rozesłała nakazy płatni 
cze — noszą one datę pocztowa 21-go 
kwietnia. Z jakiej więc racji, z jakiego 
tytułu wymierzono pracodawcom karę 
w postaci procentów za zwłokę? Kto 
zawinił, że powstała zwłoka? Ubezpie 
czalnia, która nie ogłaszała wiele nale­
ży płacić, czy pracodawcy, którzy nie 
wiedzieli wiele mają płacić? 

Ta sprawa wymaga bezwzględnego 
wyjaśnienia. Jest to bowiem istotnie 
niespotykany dotychczas precedens. ęm * 

Jak się dowiadujemy, nie wszystkie 
służące podlegają przymusowi ubezpie 
czenia. Pracownice domowe, które 
przekroczyły 65 rok życia ubezpiecze­
niu już nie podlegają i jeśli pracują — 
pracodawcy ich nie są obowiązani pła­
cić za nie składki. 

Z tego względu przy nakazach płat 
hlczych należy- zwracać uwagę na wiek 
służby domowej. 

16.20—16^35?'Skrzynka Straeleoka j f t C f c ' 

1*5*6,, 
PRZY 

16.35—17.30: Muzyka lekka. Wyk^^lw 
slra teatru „Cyganerja" pod dy*., rfi II] 
Górzyńskiego i Tola Maimkiewic*0* '< 

17.30—17.50: Odczyt dla maturzysto* Jf ^ Q 
. „Literatura" _ p. t. „Jan Kochan" 

wyg}, prof. Kai . Kosiński. ,jd >i\ i. . 
17.50—18.10: Odczyt p. t. „Góry Śwj* 1^, <h^Z WCZI 

jako teren turystyczny" — wytt1' '.i bllHn deiiK Dybczyńaki. ,JJ ',eJ tobni,, 
18.10—18.50: Utwory Piotra C z a j k o ^ 14̂  PI 

płyty- *t1 ; D r ^ Ł od 
18 50—18.55: Odczytanie programu v b "'CStu p] 

następny. , 1 którv h 
18.55-19.15: Rozmaitości. . , ,J ?Hem

 Y 1 

19 15—19.25: Repertuar teatrów * 
łódzkie, 

19,23—19.40: „Pisarze szkoły morskie! ^ 
głosi Janusz Stępowski (Kwadr* 0 1 

19.40—19.47: Wiadomości aportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: ..Myśli wybrane". _ . $ylTty 1 

do 

Do czego dążą teozofowie? 
Do wszechludzklego braterstwa I prawdy. 

20.02—21.00: Koncert muzyki lekkiej. J jii 
Orkiestra E. R. pod dyr. Staftls"1.:' 
ta i Mieczysław Fogg (proseP*'!- ją 

21.00—21.15: Feljeton p. t. „Ciernis-t* i p. t. „ u e m ' " . 
Halina Krahuls** 

vcK. 

Na ulicy Pafejaotokiiej, wyskaikujae z tram­
waju znajdującego się w biegu, upadł na bruk 
odnosząc złamanie prawej nog| — 25-letn| Sta. 
nistaw Brankowski, zamieszkały przy ul . Tu­
szyńskiej 31. Rannego opatrzył ledcunz pogoto­
wia. 

W mieszlcaniu rodziców przy ut. Północnej 
nr. 29 uległa niezwykłemu wypadkowi 6-letnia 
Fajga Pinkus. 

W czasie zabawy dziewczynka nadziała się 
na wystajjący żelazny pręt łóżka, odnosząc usz­
kodzenie krocza. 

— 

Do mieszkania Jakuba Glancera. prtzy ulicy 
Radwańfikicj 3, włamali się złodzieje i skradli 
1440 zł. w gotówce oraz różne przedmioty. 

Władysław Kauer, zamieszkały przy ulicy 
Abramowskicgo 38 zameldował, iż z zakładu 
fryzjerskiego przy ul. Narutowicza 14 nieznani 

Towarzystwo teozoficzne nie posiada 
żadnych dogmatów i niczego nie narzu­
ca swym członkom, można nie przyjmo­
wać żadnej z teorji teozoficznych, Op­
rócz idei wszechludzklego braterstwa, 

zostać członkiem Towarzystwa — wię­
cej, być teozofem z Ducha. Wszystkich 
jednoczy nie wspólna wiara, a wspól­
ność dążenia do prawdy. 

Towarzystwo składa się z ludzi róż­
nych ras, narodowości, wyznań, z ludzi, 
którzy uczą się, studjuią, badają głębo­
kie prawa natury rządzące ewolucją 
jednostek, społeczeństw, światów. Wed-

bezinteresowne służenie ideałowi. 
Każdą religji filozofję, naukę uważa 

ją teozofowie za przejawienie boskiej nie 
skończoną, niewyczarpanej Mądrości. 
Mądrości sługą jest cale Towarzystwo 
Teozoficzne. Aby 6ię stać teozofem, 
nikt nie musi się oddalać od religiji, którą 
wyznaje. Można więc być teozofem a 
zarazem dobrym Chrześcijaninem, Bud­
dystą lub Mahometaninem. Ale też moż 
na być dobrym teozofem, nie należąc do 
żadnych z wyznań. 

Bliższych informacyj o T-wie Teozo-
ficznem udziela sekretarjat oddziału łódz 
kiego przy ul. Żółkowskiego 2 m. 59, 

pracy" — wygł 
21.15—22.00: Recital fortepianowy 

.czyńskiego. 
22..0—22.20: Odczyt p. t. 

L,fc»łdwi«kWrri" "—'''wygł 1. 
M. Nehenbeck'!. 

22.20—23.00; „Konkurs tenorów" 
jaśnioniami). 

23.00—23.05: Wiadomości meteoroM' „>:-• 
komunikacji lotniczej i komiin-l ' 8 1 ,0ł 

23.05—23.30: Muzyka taneczna z k a * 
nomja". 

wsk 
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ług teozofji," najpewniejszą drogą do 
zdobycia Prawdy jest własny wewnątrz czynny w soboty w godz. 18—19. 
ny wysiłek, rzetelność i czystość życia, | 

„DIN TOJRE" URKE NACHALNIKA. 
Rokordowem powodzeniem cieszy sie sen' 

sacyjna sztuka „Din Tojre" Urke Naohalnlka, 
srana codziennie przy wypełnionej sali w Pll-
harmonjl. 

Jak wiadomo sztuka ta była grana w War­
szawie przeszło 150 razy i fakt ten najdobit­
niej świadczy o wartości tego widowiska. 

„Din Tojre'' jest przeróbką sceniczną zna­
nych pamiętników Urke Nachalnlka, któro w 
inscenizacji R. Szoszany 1 rezyserjl Morisa 
Lampe, stały się pierwszorzędnym spektaklem 
wywołującym powszechny zachwyt. Akcja te­
go emocjonującego widowiska, mająca Jako tło 
osobiste przeżycia autora, trzyma cały czas 
publiczność w napięciu. 

Prócz czołowych artystów Szoszany I Lampe 
biorą udział w tej sztuce znani artyści: Sz 
Lanclau. S. Waintraub, M. Klein, L Rożen 
berg, M. Rcjchenbcrg, Oawa Way, J. Grln 
szpan i inni. 

Dziś w środę odbędzie sie Jedno przedsta­
wienie o godz. 9.15 wlecz. Bilety sprzedaje ka­
sa Filharmonii: 

6RETA GARBO 
JOHN GILBERT 

20.02. 

M A M O U L I A N A 

Film odsłoni tragedję królowej, która w XVI I wieku hołdowała wolnej 
m i ł o ś c i następny program CASINA. 

20.30. KOENIQSWYSTERtfA u

v>] 
„ari-Orl" — operetka W K H ^ . 

dyr. kompozytora. . A\, 6
 s t a w 

20.30. SZTUTOART (Frankf« r"o*«li*Vtłu 
Spitzetuch der Koenfein" i 3 » 1̂  
ka Jana Straussa. .-.$FMl} * f n i k 

dawniej 

LUNA 
Poczsitck o godz. 4-ej po poł. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! wie lk i współczesny film obyczajowy 

i i 

20.45. PARYŻ. Koncert symlfuĄ W 
21.15. WARSZAWA. R e c i t a l ^ ^ . H ^ 

Tarczyńskiego. W progr- - * * ł 0 c 

van Beethoyena. ; h 

21.35. DAVENTRY. Koncert « y X P A M i » , 
22.00. WILNO. Audycja poeW / $ ^ 

dzaje humoru 
gadanka T. Byrskiego. 
towanemi przykładami. 

9 , S h a ń b i o n a 
Monumentalne 
miłości. 

arcydzieło o potci" 

30-Droc 

16.35. WARSZAWA. Muzyka „ 
Wyk. Ork. Teatru „CyP^S* 
dyr. Z. Górzyńskiego i 'T | V l 

czńwna (piosenki). , JG 
17.25. MOSKWA - STALIN-

Igor" — opera Borodina. ± 
19.15. POZNAŃ. „Rada ZrzesJ^ 

stycznych w Poznaniu —JlJ 
instancja kulturalna WieW w 

wygi. dr. Z. Kosidowski. ... f , h

l ony cu 
19.50. BEROMUENSTER. v.?»V l ą ^ t u t 

znaczenia" — opera Ver^ Ł i i 0 2 e 

Teatru Nar. w Zurichu). $v p t ł ^ n a c , n 

0.00. LONDYN REG. ..WH' *J tJbe 

peare" - słuchowisko C. 1 3 U j j 
400-ej rocznicy urodzin $7j\ f i, u, "»ekoj 

WARSZAWA. Koncern ; v j k , 
lekkiej. Wyk. Ork. P. R. f°J C$ w i 
St. Nawrota i M. Fogg \t3ft*un 

20.05. PRAOA. Koncert synu- 1

 | ( 

Klemensa Kraussa. , „ ^ f t ^Tfcbitó 
20.15. LIPSK. „Don Pasguale 

komiczna Donlzettiego. ...,it;F|4 l i ,.yJko 

Role główne odtwarzają: 
TREES, ADRIENNE AMES, 

http://25.1V
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»e»ns ceny miejsc zniżone. 
Dziś I dni następnych. „Handel Żywym Towarem 

( T a n c e r k i z B u e n o s A i r e s ) 

W ro l i g łównej DITA PARŁO 
Wielki dramat francuski, wykonany przy pomo­
cy U r i do Walki z Handlem Żywym Towarem 
— orar całego sztabu agentów, i agentek poli­
cyjnych. — Dziś początek o godz. 4-ej po p Ol 

gŁJj w s z y s l h l c h . 

ł»dW "tantalu lv*?» 1 L N » G d » * , u 

j ^ W . 1 PttlŹ* w . r o k u bieżącym szsrcg 
»«• u t f fc wycieczek m 0rsk|cn 
zaeo b""^ »l«c t|,| ffi * W ł \ Ko4a«i«ko ł Pułaski. 

. EN1' S ' & , 8 " L | U P O P 1 ^ okrętami do 
I P*"* 0 J ™ ' Vhhy, Rygi, Talina, 

,yy. 

ap 
rzem 

Islandji, Londy-
a r ł ł a Wy- T N , ™- Amsterdamu ild. 

E; U r<*, i 6 ż y m a » w o , i » t y 4ndywi-
i P } y <: .At l i W 9 n l » . i e s t Sodna najwyższego za-

*mei *
 p' R >i««akn If'"S n & l e t V podkreślić naj-

^j k t*ft i nSi j Kopenhagi i Sztokholmu 
MS « mni t e d l * 9 ^ d n l a W maja. • mil i . ' ~ " ' i p i unia i? maja. 
t. ^ttSlff' m l a , s k > ' a n ' * c l i Kopenhaga 

r w i - • h . ^ r t o i f , w^łole w Tlvol|, pracowite, 
r.-^fóf^ło , , ^ a * u w Azien powszedni, peł-

Natalja j f ( * % l m I unaku w architekturze 
i Henn* Clhk-L w e n e c t a PAł„»> .„o t . j » „ , fci'>ych ,nw. CA& Północy? Jedn 

L̂ «Hn8t , *! * EwopU, ro«maków™. 
tk v ' aiiiLp ! l e , k t u r a « . któna .tu znajduje 

• i 

o z 
owiane 

., któna .tu Br 
N>ini»»e Sarielniclrlci wyraz ze wzglę-
' " - ."wlownlce poJołenle miasta 

I j t j i . &tokhoT ' 1 <tiH tf^loJ5holm to symbol ongU'wo-
K°»POdarczeJ potęgi Skomdyna. 

1 iaformac.j| udziela Wa-
Ul. Piotrkowski*) 64, te!. 

ez przerwy. 

N ó w M a z o w i e c k i . 
P |*ZY ROBOTACH SZOSO-

" i N y h ^ 2 0 1 " ? 1 d°nnsi1Jśmy, robot 
B„ prowa-

* -w j , P^y naprawie szosy To 
t^oteu, ' Porzucili pracę na 
J 1 ktrw p

L

r z e c i w k o zwolnieniu de-
wrffreSlry b r a ł u d z l a ' w zebraniu, 

ł r C v P r ^ e z Z- Z- Z. w sprawie ro 
^łVv!hT' B. 

Cwadr*"' 

f ^ W r S l , 2 ' ?• 2 v który"niezwło 

f j . o 

Sraniu 

P ^ r i ^ ^ ^ n j e r ę « , w a » się zwią-

l o . ^ c l ł się do starosty powiato­wy. 

Idkał* 

„ e o r o l o * 

1 T 

ALIN 

Samobójstwo zubożałego magnata śląskiego 
D w a strzały właściciela Twardowic. -Tragiczne listy do rodziny 

Sosnowiec 24 kwietnia 
W dniu dzisiejszym około godz. 6-ej 

rano popełnił samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru w skroń właściciel dworu 
w Twardowicach, Stanisław Grabiański 

Samobójca zostawił list do syna, z 
którego wynika, że odbiera sobie życie, 
ponieważ nie może pogodzić się z obec-
nemi warunkami, w jakich się znajduje. 
Dalej denat przeprasza rodzinę za przy-

ROBOTY PUBLICZNE W TOMASZOWIE 
Przebudowa ulic—naprawa jezdni 

Tomaszów, 24 kwietnia. te są prace przy naprawie tych Jezdni, 

Jwskiego, 1 inspektora Stacho.. 
i*u*»'f*h n t e rwencję, celem z l i kw ido -

Cr»huî ;e!»f0 Jimlfe do p. starosty wyszcze-
l t > w y # C ^ 8 z y s t M e bolączki robotników 
^ ^ ^ ^ K ^ ^ ? k a z u j ą c - n 7 b a ^ o ! » 

f i . o r a z n a nienależyte 
„ f I e

v

r o b o t n l k ó w przez kierow-
Ho»'. i y * Związek domaga się ka-

Roboty publiczne, prowadzone przez 
zarząd miasta, stale są rozszerzane, a w 
związku z tem wydział techniczny an­
gażuje nowych robotników. Obecnie 
pracuje już zgórą 300 osób które są za­
trudniane przy robotach ziemnych, ni­
welacje! nowych ulic na krańcach mia­
sta. 

Liczba robotników będzie znacznie 
zwiększona z chwilą rozpoczęcia prze­
budowy ulicy Antoniego, co ma nastą­
pić w najbliższym czasie. 

Niezależnie od tego ogólnym planem 
robót publicznych na rok bieżący obję-

które znajdują się w opłakanym stanie. 
W tyin celu będą zorganizowane spe­
cjalne brygady brukarskie, których za­
daniem będzie reperowanie jezdni na 
zniszczonych odcinkach ulic. 

W pierwszym rzędzie prace te roz­
poczęte zostałyby na ulicy Warszaw­
skiej, Krzyżowej, Gustownej, wogóle 
na ulicach bardziej ruchliwych, gdzie 
ruch kołowy jest bardziej wzmożony. 

Wydział techniczny' uzależnia wszy­
stkie te prace od funduszów, jakie zo­
staną przyznane magistratowi przez 
Fundusz Pracy. 

S p o r t 
Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Zarządu Nr. 23 
z dnia 21 kwietnia 1934 r. 

1) Podaje się do wiadomoćcr; z t Rada Orga-
organiizule w 

Igrzy 

,J,n'kat W t e j " r e,8ulowania swych żą 
V * ' ' T ^ I B I 0 względu, że fl z t, ~«'v«u, *,e nrma K. T. B. 

i ^ W e d y t ó w Funduszu Pracy, 
t i r rn ! l ą i a ł ^zamian zato wspo-

• d 0 zatrudnienia., bej.robot-\MY: 

^kllWt^^ rzędzie robotnicy do 
M ' t " W w i K K s tawkf rJz i^ -

?!iVch ^ " a 4 d , a niewykwali 

Mną. i 

WielkoP01 

«k l . ( t a 

bn). .... sli? 

1 C n . ^ ^ Przy pracy akordowej uroę, 

WlH 5 i Ę j * r S * , o d stawek, ustalonych 
V ' ̂ U d u ' na' tó," żc"'różnią 

% 

«TSS?X*« zarówno ubczpieczo 

h % ta f z P>«a ln le łódzką, 
i S ^ r i ł f . n i e i i ! ' * ^ ^ poważna ł wy-

syinf- P" tSy** ° d służby d o m o w e j . -
^ łi*»t*li»"- V k a w Tomaszowie od 

squale' r 
TO. . . C M 

i ^ 4 su,.., V° Wiadomośc i 
«" 'ow.̂yił 

^ T t ó T * w Tomaszoi 
w%. ^kh{I ą c * i miesięcjinie do 

ra tKJ?»w!Ski. 
lteto" 

progr. 
nceri s j f ! Ł , > ł 
Ł poety" 
Ryckie??, 
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W s t a w e k UBEZPIECZE­
N I 1 r"H W TOMASZOWIE. 

r i° nych 8 l ł n y u w a 2 e . n * wysokość 
^ e * 4. . . . ^ w e k ubezpieczenio­

wą Ubezpieczalnię Spo to 

łC^ecs-^ym wypadku o stawki 
w da: 

WCów Tomaszowa. 

lf, 30, 
czasem 

nizacyjna Polaków z Zagranicy 
Polsce w okresie od 29.7 do 5.8 7-dnjow* 
©ka Sportowe Polaków z Zagranicy. 

Przewidziane są rozgrywki! w lekkiej allc • 
tyce, pływaniu, kolarstwie, bokale, gra«h *por-
toiwych, piłce noinej dla mężczyzn oraz lekkie) 
atletyce, pływaniu i grach aportowych dla ko­
biet. . , 

Igrzyaka zaikońosone zostaną finałami do 
których staną reprezentacyjne drużynw Polonjl 
Zagranicznej i reprezentacyjne drużyny Polski, 

2) Wobec powtarzających się zarzutów ze 
strony poszczególnych organi«*cyJ ł(pr>rlawych, 
dotyozących zawodowej jziałsInoAci dzienniku-
rzy .sportowych Zarządu Polsk. Związku Dzien­
nikarzy | Publicystów Sportowych •twierdza, 
że instytucją właściwą d l * zawodowej i etycz­
nej oceny postępowania jego członków jest »ad 
honorowy przy każdym odd«iljal« 1 Zairzadizl 
Głównym PZD i PS. 

Organiizacje aportowe, dopatrujące sie w 
działalności dziennikarzy sportowych przekto-
czenia obowiązujących zasad uczciwości lub na< 
dużywania wolności słowa, są W możności każ 
diirazowo wytoczyć i pop ie rać 8we zarzuty przed 
tym sądem, 

4) Wobec ukazania f ię swego cwsu pogło 

Ł ą ^ Ł 3 S S . ^J\zL°ZlZb.! c/ych do zawodów Challengeu i 0 ? r 

WKS II — RTS Widzew w dniu 2.4. 1934'r 
2sl i 2 pkt dla WKS I I . 

U. Tou.-inif I I — ŁKS I I w dniu 2.4 1034 r. 
4:2 i 2 pkt. dla UT fi. 

Wlma I I _ Hakoah II w dniu 2.4. 1934 r. 
3:0 walk o v er i 2 pkt. dla W'imy U z powodu 
zmiany graczy przez Hakoah FI oraz udziału za­
wodnika ni ©zgłoszonego. 

Makabi II — SKS I i W dniu 1.4. 1934 r. 4:1 
i 2 pkt. dla Makabi I I . 

UnSon-Tourink U _ ŁTSG I I w dniu 35.3. 
1934 r. 5;1 1 2 pk%. dla U7 I I : ; 

4i,.W*ywa się Makaibl
 lĄ YdtĄUafai * ł ode­

brania spowirotem karty zgłoszenia zawodnika 
I -cht-n- >• ..-sn Pinkusa, ze względu aa to, ze 
karta jest nlepodtplcaną przez zawodn ;ka. — 
Jednoczeini* zwraca •'ię uwagę Makabi—Pa-
bjanico, te karty zgłoszeń należy przesyłać w 
kopercie zaklejonej wraz z cdpowledniem pis­
mem. 

krość, jaką jej wyrządza przez odebra­
nie sobie życia i prosi, aby urządzono 
mu skromny pogrzeb. 

Grabiński był niegdyś słynny ze 
swych bogactw. Był samodzielnym wla 
ściclelem sześciu wiosek. Ogólny kry­
zys dotknął również i jego, a posiadłości 
przeszły na własność towarzystwa ,.Sa 
tum". 

Po stracie żony, Grabiański wpadł w 
melancholię. Dziś wstał wcześnie, 
wszedł do drugiego skrzydła domu 1 
tam strzelił sobie z browningu w serce. 
Ręka mu jednak zadrżała i kula prze­
szła pod łopatką. Resztkami sił strzelił 
sobie drugi raz w skroń.. 

Tym razem strzał był śmiertelny. 

Wycieczka gospodarcza 
Jugosłowian w Łodzi. 

Polsko-Jugosłowiański Komitet Go­
spodarczy w Białogrodzie postanowił 
zorganizować w czerwcu rb. wyciecz­
kę przedstawiciel jugosłowiańskich kół 
gospodarczych do Polski. Wycieczko 
ma wyruszyć z Białogrodu dnia 9-go 
czerwca i przybędzie do Katowic 10-go 
czerwca popołudniu. W dniu 15 czerw­
ca wycieczka przyjedzie do Łodzi. 

Życie społeczne. 
— : o : — 

ZJaZD OBWODOWY ORAZ WALNE ZEBRA­
NIE ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW ZACHOD­

NICH W ŁODZI. 
W niedzielę, dnia 29 kwietnia br, o godz. 10 

rano w pierwszym, a o 10.30 w drugim termin,:* 
odbędzie się W lokalu Legjonu Śląskiego (ulica 
Żwirki 4) Zjazd Obwodu Łódzkiego or*z Wato* 
Zebranie Koła Związku Obrony Kresów Zachód 
ojch w l i p ś U ? * * * * ' 
0 l Po 
cyine 

P. Prezydent Rzeczypospolite! 
protektorem Challenge'u. 

W dniu onegdajszym przyjął Pan 
Prezydent Rzplitej na specjalnej audjen 
cjl prezydium zarządu głównego Aero­
klubu. P. Prezydent raczył zaintereso­
wać się rozwojem prac przygotowaw-

eczna ofi* 
ustaloną 

M a t kaczy Ubezpieczana to-
iNrnn: 52alon5 rMmW? C*v ł M l trWMiy "'nut r - 0 n a różnicę? C2y ten 

s y m f ? " / i fol, obowiązuje 1 Toma-
Recital^7 k > tą j e . . v j f i 

e i M 0 c , s t oardzo ciekawa l Wy-
/ , wyjaśnienia. 

at»!' W I ^ a w 
'i »l> M 0 WŁOSACH! H.NT*rW i wy wodą jest szkodliwe) 

k ^̂ m̂iT̂  te *y|dś V*" f"y,r 

Jt J d.-^lt* i < l o m U | a P"«kona«z się. 
V L Mou 0 1 '^^, 1 et&je się szorstką. Ze skó-

11>m 'HI ! L 1 vyP«<laifl- Najwłaiciw 
i l ' P t h \ ri*YMczsnla i pielęgnowania 

D 0 t c * » e l ' tfi 1 T&iiSaJt "^oholowł i , sporządzony 

. 1\q «,^ir"*S — »kłs,dn|ki przecrwdziia 

samo, a w następstwie 

wał w Min. Komunikacji i W rezultacie uzyska 
no utrzymanie dla sportowców cen biletów ko­
lejowych na dotychczasowym poziomie, t, i. 
przysnąwanie 50 proc. zniżek od dawnych cen 
biletów. Zniżki takie można otoyinywac w 
miejscowych Okręgowych Urzędach PW lub 
Komendach Obwodowych PW. 

Choąc otrzymać większe zniżki kolejowe, 
względnie 66 proc. zniżki, udzielane zasadniczo 
pnzez PUWJF tylko przy wyjazdach na kursy 
wych. fiz. | obozy, powinny zwiaekl zwracać 
się w każdym posczególnym wypadku do MHot-
aterstwa Komunikacji, które może zaw*ze w | . 
własnego uznania przyznawać większe ulgi po­
nad 50 proc, 

5) Przyjęło w poczet członków ŁZOPN RS, 
Tramwajarzy — Łódź, Tramwajowa 6 (s«krc-
tarfat). 

Komunikat Nr. 15 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 23-IV-34 r. 
1) Podane poniżej kluby skierują w wyzna­

czonych terminach po 4 zawodników do Porad­
ni Sportowo - Lekarskie.)i Makkabi — 28.4; Wł« 
ma — 26.4; ŁKS — 30.4. 

2) Karze się Pabianickie Towarzystwo Cy­
klistów za fpóżnionc zgłoszenie zawodów w 
dniu 8 kwietnia 1934 r. grzywną zł. 4. Termin 
wpłaty 7 dal. 

3) Weryfikuje się zawody rezerw klubów 
klasy At rozegrane o mistrzostwo klasy B, fak 
następu)ei 

SKS I I - Hakoah I I w dniu 8.4. 1934 r. 7:1 
waiko v er 1 2 pkt. dla drużyny SKS I I , z powodu 
udziału niezgłoszonego zawodnika w Hakoah I I . 

RTS Widzew I I — Wlma l i w dniu 8.4. 1934 
roku 3:0 i 2 pkt. dla RTS Wadzew I I . 

ŁTSG I I — ŁKS I I w dniu 8.4. 1934 r. 5:0 
i 2 okt. dla ŁTSG I I . 

WKS I I — M*kalbl I I w dniu 7.4. 1934 r. 8:1 
w*lkover i 2 pkt. dla WKS l i za niestawienie 
się Makkabi I I do gry w drugiej połowie me-

don-Benneta 1934 oraz raczył objąć 
Wysoki Protektorat nad temi zawoda­
mi. 

Łódź—Warszawa.—Spotkanie re-
prezentacyj robotniczych. 

W dniu 1 maja rozegrany zostanie 
w Warszawie doroczny międzymiasto­
wy mecz piłkarski reprezentacyj robot 
nic2ych Łodzi i Warszawy o nagrodę 
wędrowną b. prezydenta m. Łodzi Zie-
mięckiego. 

Piłkarski turniej siódemkowy. 
W ramach święta sportowego orga 

nizowanego w sierpniu przez Związek 
Legionistów odbędzie się piłkarski tur 
niej siódemkowy z udziałem czołowych 
drużyn footbalowych Łodzi 

Dookoła zniżek kolejowych dla 
sportowców. 

W związku z pogłoskami o cofnie 
ciu przez PUWF zniżek kolejowych dla 
sportowców, dowiadujemy ślę, że za­
szło tutaj pewne nieporozumienie w in 
terpretacji rozporządzenia. Zniżki 50-10 
procentowe dla sportowców sa w dal» 
szym ciągu utrzymane, a jedynie gdy­
by impreza obliczona była na prywat­
ny zysk, okręgowe urzędy wychowania 
fizycznego mogą odmówić wydania 
zniżki. 

srządek dzienny, poza sprawami .org*nte*» 
Sm' óUefmuje''referat p. łnsp. St. Łuniew-

skiego na temat: Współczesne stosunki poljtyaz 
ne polsko-niemicckle. 

Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI. 

Zwracamy uwagę wszystkim członkom na-
ex ego Towarzystwa i zwolennikom n.;vzcj Idei, 
Iż w środę, dnia 25 bm. o godzinie 22-ej przez 
Rozgłośnię Łódzką będzie wygłoszony prz.cz 
cłonka naszego Zarządu (nap. wet. p. Marka 
Nehrebeckiego odczyt p. t. „Współżycie psa X 
człowiekiem". 

„W. |. Z. O." 
Dzli, w irodę, dnia 25 bm. o godz. 9 wlecz. 

W lokalu własnym . (Sienkiewicza 26) odbędzie 
się herbatka towarzyska, połączona z wykładem 
p. mgr, A. Gurewicza n. t. „Nowa Palestyna w 
polskim reportażu". 

Wstęp wolny dla c/h al: ń i wprowadzonych 
Jioscl. 

NAJBLIŻSZE WYKŁADY NA SPOŁECZNYM 
UNIWERSYTECIE POWSZECHNYM. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna pik. dr. 
Więckowski cykl wykładów p. t.: „Waitosci 
ogólnoludzkie w dziejach Polaki'1. Drugi wy­
kład prowadzi prof. Sauter.n. t.: „Państwo pra­
worządne". 

W piątek rozpoczyna nacz, Rosset cykl wy­
kładów p. t.: „Tcorje Malthusa n dzisiejsza rze-
ozywlstość". Drugj wykład z cyklu ,,Poohodoie 
w mroku" wygłosi p. proł. Piasecka. 

Pabjanice. 
WYJAZD MŁODZIEŻY DO OBOZU PRACY. 

Wczoraj wyjechało do obozu pracy do Drus-
k'snik 50 młodzieńców z pośród bezrobotnych. 
Jeet to dopiero pierwszy turnus, w najbliższym 
Czacie będzie wystana druga grupa, zgłosiło vię 
bowiem na wyjazd przeszło 200-tu kandydatów. 

A K A D E M J A 
Komitet Zblokowanych Organizacyi Kobie­

cych urządził w niedzielę w sali kina Mlenkiego 
akadomję, poświęconą roli kobie-ty w życiu spo-
łecznem i politycznem m, Pabjanic. Piękny re* 
ferał o roli kobiet wygłosił* p. dyr. dr. Jędry-
ohowska. Część koncertową programu wykona­
ły uczenice państwowego gimnazjum im. Królo­
wej Jadwigi. W akademjl wzięło udział około 
800 kobiet. Na akademji lej poruszano sprawę 
wyborów do samorządu d postanowiono wstawić 
swoiie kandydatki na llstacn prorządowych. 

ZMIANA NA STANOWISKU KOMISARZA 
UBEZPlECZALNI. 

W ubiegłym tygodniu objął urzędowanie no-
womlaniowany komisarz ubczpieczalni społecz­
nej p. Bronisław Lelowel z Warszawy. Nowy 
komisarz po załatwieniu formalności, związanych 
i przejęciem Ubczpicczalni, zapoznawaj s!ę ze 
sprawami w ciągu 2-ch dnj, zwlodsając w*zvst-
kic jej agendy. 

http://prz.cz


Mr. 12 25 IV. 1934 

OGŁOSZENIE; 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 20 

2»j Kwietnia 15)34 r. postanowił: 1) ogłosić upa-
dlość firmie Adolf Kroening w Łodzi. ul. Piotr-
kowska 136, 2) chwile otwarcia upadłości ozna 

• 1 czyć na dzień 20 kwietnia 1934 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzia Komisarzem Sędziego 
Handlowego dr. Alfreda Kindermana, 4) za­
mianować kuratorem upadłości adw. Stefana 
Hermana, 5) oddać upadłego pod dozór policji, 
6) nakazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy 
upadłego, gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
ST. H E R M A N , adw. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 2-go 
maja 1934 r. o godz. 11-ej stawili się w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 15 osobi­
ście ]ub przez pełnomocnika z dowodami 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w ce­
lu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i 
wyboru kandydatów na syndyków tymczaso­
wych. 

Sędzia Komisarz 
Dr. ALFRED KINDERMAN. 

ZAWIADOMIENIE. 
Syndyk tymczasowy firmy „Kinc -

Teatr RaRicra" oraz jej współwłaści­
ciel Bernarda i Juliana Firstów zawia­
domią, że w dniu 28 kwietnia 1934 mku 
n godzinie 11-ej przed południem odbę­
dą.c się w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi zebranie wierzy­
cieli powyższej upadłości w celu za­
warcia układu lub utworzenia związku 
wierzycieli. 

(—) MIECZYSŁAW SARNA 
adwokat, syndyk tymczasowy. 
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ftAtceaw *** 
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D ł u g o l e t n i 
p r a c o w n i k 

fabryki wyrobów 
bawełnianych, ze 
znajomością tkac­
twa, prowadzenia 
ksląe; mnfrazyno-
wych, l ist wypłat 
robotniczych, spo­
rządzania wykazów 
do Ubezpieezalni 
Społecznej I spraw 
podatkowych, ka­
waler 

D O K T Ó R 

K L I N G E R 
Ispec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—S w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Może być na *vy 
jazd. Wymagania 
skromne. Oferty 
sub. .Kawaler 33 

w admlnlstracj 
.Republiki* 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe ' 
niemowlęta 
do 

„Kropli Mleka" 
}mmmm 

L E C Z N I C A 
chorób 

uszu, nosa i gardła 
ZE STAŁEMI ŁÓŻKAMI 

Dr. Dr. A. Wołyński, J. Imlch 
PIOTRKOWSKA 55. 

Fr. I p. Tel. 174-74. 
30-2 

DR. MFD. 

L. Szarogroder 
choroby wewnętrzne 

PRZEPROWADZIŁ SIE NA 
ul. ANDRZEJA Nr. 27 

telefon 182 C6 
Przyjęcia od 6— 8_w. 

DR MED. 

J- P I K 
|AI. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE, 
Spec. nerwice 1 cierpienia nerwowo-

seksuauie. 
Godziny przyjęć 5—7-eJ. 

30-2 

Ul. 

Dr* ntedL 

. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

lecznica Mów i Jamy Ustnej 
egz. od 1S00 r, 

L e k . dent . 

30—1 

PRUSS 
[Piotrkowska 142, lei. 178-

Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e . 

DR. 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 Pfr 

Przepłukiwania jelit 
(Sudabad) 

dla- cierpiących na kamicę żółciową, 
nerkową, satar kiszek 1 t .p . 

w Sanatorjum p j U l M I T A S " 
u l . anż. W i g u r y 19 

(dawniej Pusta) 
T E L . 111-78 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—l 

C e n y l e c z n f c o w e . 

1 
I 

NiEZJ 
OSUSZA i 

WE-WSZYSTKICM-WYPADKACI-I - PIWNICE . ŚCIANY TARASVl, 
Bezpłatnych p o r a d t e c h n i c z n y c h u d z i e l a Biuro TecwN- BlJ 

i n z . J o z e f Szmigielski i Ska warszawa u l s o l e c 4 5 
-ll«M*»^»MiH»»»|.llllh I . i , M „ ^ 

ZARZĄD ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ZWALCZANIA 
niniejszym zawiadamia, że dnia 30 kwietnia r. b. to jest * K 
o Kodz. 19-ej w lokalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 1 1 

oficyna — parter) odbędzie się 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

członków Towarzystwa przy następującym porządku dzieniiy.W 
nie, 2) Wybór Przewodniczącego i Asesorów, 3) Odczytanie P',,i 
Drzedi iezo Walnego Zgromadzenia, 4) Sprawozdanie z 
rzyslwa za Tok 1933, 5) Sprawozdanie z działalności Instytu^sjji 

1934.,.. "ji) j zyjnej za rok 1933, 7) Preliminarz budżetowy n a rok 
członków Zarządu w miejsce ustępujących w myśl § 24 statutu 
Komisji Rewizyjnej na rok 1934, 10) Wolne wnioski. 

W razie niedojścia do skutku Walnego Zgromadzenia w Pleg j | 
minie z powodu nieprzybycia członków w liczbie ustalonej J . L 
następne Zgromadzenie odbędzie się tegoż dnia o godz. 19-ei %(( 
dzie prawomocne do powzięcia uchwał .bez względu na liczbę >+.. 

d ^ \ f i j y 

JJIHHUlllunt* « 

Zgromadzeniu członków. 

Ku K u p n o I s p r z e d a ż 
DO WYNAJĘCIA duły "„ pi 
pokój w spokojnym

 d.°?.V fcb'"H > Do 
nel rodziny, ewentualnie . ? j e 

niem Ewangielicka \6J^< 3 ^ _ ł 

APARAT fotograficzny. 9X l2 , statyw, 
8 kasetek, ramki do kopiowania, wa­
nienki itp. sprzedam, Piotrkowska 93, 
pr. oficyna I wejście, m. 15, od godz 
10 do 12 r. . 
BILL, gra towarzysko - sportowa do 
sprzedania. Piotrkowska 93, m. 15 od 
10 do 12. 24 

2 DUŻE pokjjc lub 
wfjśclem i i«źy .vi!iios»'5 
wynajęcia, rtarutowUZl 

?bine 

D i : N e u m a r k 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE 

A n d r z e j a 4 
tel. 170-50 

przyjmuje od 12—2 i od 6—8 w. w 
niedz. i święta od 10—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia- ' 
Dla niezamożnych 

CENY LECZNICOWE. 
DR. MED. 

JuljUSZ KOKOTEK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

specja l is ta 

chorób zakaźnych 
CEGIELNIANA 7 Tel. 163-90 

godz. przyjęć 5 - 7 . _ 80-2 

OKAZYJNIE sklep do odstąpienia z 
urządzeniem lub bez. Wiadomość: 
Pasaż Casino, Piotrkowska 67 u do­
z o r c y ^ 25 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — j>sy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

M i A. M E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

F a c h o w j * ] 
z k a p i t a n ] 
POSZUKUJE W S P Ó Ł -
prowadzenia bardzo. 
skręcalni przędzy "U • 
Oferty pod „Skręcali;!", 
szam do adm. RepuMj^j 

Posady 

m 
lim 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
a najlepszym i najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych , stron. 
Kio chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

choroby kob iece i a k u s z e r j a 

Sródmieiska 12, tel.126-87 
P O W R Ó C I Ł A 

przyjmuje od 12—2 i 4—7 wiecz. 
29 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U I I C Z 
Specjalista chorób 

uszu. nosa, gardła i krtani 
ul. P IOTRKOWSKA Na 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wljeez. 

L o k a l e 

RUTYNOWANI inkascflj? 
poszukiwani. Oferty f i 
„Dobry zarobek' 

po POTRZEBNE zdolne 
pracowni sukien, T r a u j i " ^ 
KROJCZYNIE w y k w a j i l ' ^ 
podręczne potrzebne od , ] 
mość w firmie „ZygnłU"' • j 
ska 67 miedzy 3—5.. 

ANGLIK, znający stpsUWJS 
i umiejący tłumaczyć c\<Ą 
go na angielski, zechce * l 
w administracji „Repul"' 
gljk_1934". 

PIERWSZORZĘDNY 'a^e?*^WtejJJ?łu 

ler. z branży lakiernie .̂ fW 

•ginist 
iiem a r t h 

-T* Przy 

^sagrai 

k .praw 

< t % ł y < 
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INSTYTUT 
Kosmetyki i ekarsku-j 1 Szkoła Kos-iii.n.-.' ... 

Zalw nr7i'Z Min. opieki Spol. 

m IMAR 
Frez, NARUTOWICZA 9. 

Tel. 122-09 
poci fach. kierown. lekarsk. 

przyjmuje od 11—2 I od 4--S 
Od 7—8_p_rzylmuje lekarz specja^sta. 

PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULIC 

Pomorska 7, tel . 127 
przyjmuje od 4—8-el. ._ _ 

Dr. med. 

W i k t o r MilEcr 
choroby wewnętrzne 

spec. choroby reumatyczne I artre-
tyzm, fizykalna terapia 

przeprowadził się 

A l * K o ś c i u s z k i 1 5 
' • ' przyjmuje ód 4 — "6. 

Leczn. „V1TA" 12—1. tsi: 146-11. 

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego 
vv cenie zł. 30 -u ) mi.sięcznic, w ecu-
I : I .D I miasta. r-;zv kultura.::?:. <ax M 
I K ! osobie, eWttsfiSil n:e • - mai«*J r:-
dz:rie. Oferty sub ..Maj t " do KAir.i-
r Liracji ..ReMbliHi'' zh 

ręcznie i pisanie) poszuk' ( ) | 
miejscu lub na wy ja z d -
..Eper". 

DO WYNAJĘCIA jeden lub dwa ele­
gancko umeblowane frontowe slonecz 

ne pokoje. Gdańska 26, m. 10 I piętro 
miedzy 2—4. 25 
ŁADNY pokój z kuchnią do wynaję­
cia, Przejazd 39, m. 21, lewa ofjcyna 
parter. 

Do akt Nr. Km. 1936/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

30 Do akt Nr. 1037/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, 21-go rewiru, urzędujący w m. 
Łodzi, przy-u l . l t Listopada NT. 37a, 

SŁONECZNE 3-pokojowe kompletnie 
urządzone mieszkanie z wszclkiemi 
wygodami z telefonem do oddania mi 

' 15 maja r. b. do 1 września r..b. Zgło 
1 szenia do redakcji „Republiki" sub „A. B. C " . • ' • 25 

Gabinet Kosmetyki '"f^eL 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

l ' ivvlmuje od 10—2 1 4—8 wiecz. 

dzi, rew. 4-go, zamieszkały w Łodzi na zasadzie art. 697 par. 2 K. P. C. 
przy ul. Narutowicza Nr. 35, na zasa-, obwieszcza, że na mocy postanowie-
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w n i a Sądu Grodzkiego w Łodzi z dnia 
dniu 7 maja 1934 r. o godz. 12 w Ło-20 kwietnia 1934 r. za Nr. E. 424/34, 
dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 86 , | w sprawie sprzedaży z licytacji pu-
odbędzie się publiczna licytacja ru-blicznej w dniu-18 maja r.'b. nieru­
chomości a mianowicie: z rzeźbionej chomości Józefa i Fajgi-Ryki małż 

kanapki z drzewa wiśniowego, 4 ta^Dobreckich i in.. położonej w m. Ło-
kichż foteli, stołu i stolika do kwiatów dzi, przy ul. Żeromskiego Nr 54 hip 

oszacowanych na łączną sumę zł. 600,|Nr. 803c, rep. hip. 3231, rękojmia zo-
którc można oglądać w dniu licytacji stała obniżona do •sumy zł. 15.165.—. 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżejj Patrz obwieszczenie w• „Republice" 

ŁADNY, pokój słoneczny świeżo wy­
remontowany z oddzjclnem wejściem 
z korytarza dla solidnego Pana do 
oddania. Główna 67, ni. 11. 25 

ANGIELSKIEGO k o n w e f ' ^ 
ry udziela rutynowany „ , 
ul. Zawadzka nr. 21. i"- 4> 
dziennie zastać od zo^^ 

WYTWORNIE i elega"^ 1! 
szyję b. tanio, proszę s " 
ul. Gdańska 76. m. 43J 

PIES (buldog) zaginał. % 
odprowadzenie za zwr«" , j 
na ul. Ccgielnianą 55 
tel. 213-41). 
ZAGINAŁ czek Nr. U Z |8^ 
I. L. Szochcta na sunie 

K. O. w.Warszawie, H> 
ny jest o zgłoszenie s ' faĄ 
Faszczyka. .PiotrkowsKji 

oznaczonym. 
Łódź. dnia 17 kwietnia 1934 r. 

Komornik ( - ) ZAJKOWSKI. 
z dn. 11.IV. 34 r. 

Łódź. dnia 23 kwietnia 1934 roku. 
Komornik (—) I. Hermanowskl. 

DUZY dwuokienny. słoneczny, fronto­
wy pokój z gazową maszynką do wy­
najęcia. Żeromskiego 27, ni, 5, front 
parter. 

SAMUEL Frumes, ZaW ĵ/ 
bił kwit kaucyjny Łl>„,g j 
kiej Nr. 38501 z dr.. W-' 
7.1 25.—. ^ 

prj2> Prze, 

te w. 

ELEGANCKO umeWowauy słoneczny 
dwuokienny pokój z wodą bieżącą i 
wszclkiemi wygodami, wejście z klat­
ki schodowej d:a 1—2 kulturalnych 
panów do wynajęcia. Wólczańska 19, 

Wiadomość u dozorc.y. 

p i ę k n y Nreo«t!iiUnyAM' ? k 
r>i.'j.zynka sir/Wi), w\gudy, tc.ol. n1 

oJ 1 maja, Naruiovv'.:za 6, m fi !*— a 3—5. 

L e c z e n i e 

krótkjemS f a 

Choroby stawów, koso­
wów, skóry, narządów 

kobiecych ' 
w gabinecie teraPU 

•ni' 1 

.U; 

5 Dr. POLAKA. Nawro< 

fes 

'. TTTTi Z la nr.ftTim7 nnvM Pnlakcll od zodz 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
Redakcja • M»fggfe ^ t T e S a t 4 ^ ^ ~ Konto P. K. O. Wydawnictwo „RenubUka- 68-148.. 

•w Łodzi zl 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
"miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
'zl 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republ ika' 1 
•" .Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

ftfii OSZFNIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na Słuszne reklamacje beda 
4 szpalty'po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. | wniesione beda najpóźniei w j 

CENY OGŁÓSZENi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na. od ukaz 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. . Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • ząślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl . 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl 1 ooszukiwanie orac" za słowo 10 gr. najmniej z 1. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym "zl 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 oroc droźei Ogłoszenia tantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

o;H<;Pń Administricia nie odpowiada. 

sie ' pierwszego 
niezwłocznie pó ukazaniu sie i t r " ( 
ogłoszenia tej samej treści „ifH 
Omyłki, które zasadnie?? nie l"jm 
ogłoszenia nie upoważniała d° 'g,or 

zapłaty lub powtórzenia o% 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sn n.rr • i»«n Wt»oh*' S-i'v«l<i. Redaktor odp.Wacław Smólskl. Dnjk. .Republiki w Lodzi P i o t r k o ^ 
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